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ORGAN WK i tK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


Pamięci 
tow. Georgi Dymitrową 


SOFIA (PAP) — Na wnio. 
sek Centralnego Komitetu Bał 
garskiej Partii Komunistycznej 
zada Ministrów uchwaliła na- 
dać imię Georgi Dymitrewa A. 
kademii Rolniczej w Sofii, 

* = « 
SOFIA (PAP) Społeczeń. 


stwo miasta Plowdiw postano- 


wilo wybudować na szczycie 
najwyższego wzgórza, poły żone 
go na terenie miasta, panteon 


dymitrowski, W pauteonie spo 
cżną zwłoki bojowników, którzy 


zginęli w walce z faszyzmem, 
w walce, której przewodził Ge 
ormi Dymitrow. 


Umowa handlowa 
między Polską i Austrią 


WARSZAWA (KAP) 
15 lipca br. została parafowana 
w Min. Handiu Zagranicznego 
polsko.austriackaą umowa hand, 
Iowa na czas do 31 lipca 1950 r. 


Ogóluy obrót po obu stronach 


wynosi, w myśl umowy, ponad 


40 msln. dolarów, co stanowi 


znaczny wzrost wartości wyma 
ny handlowej w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. 

Umowa przewiduje po stro. 
nie eksportu do Austrii: węgiel 
żyto, cukier, chemikalia i inne, 
zaś do Pol 
blachy 
magnezyt, 
in- 


po stronie 
sXi: nawozy sztuczne, 
okrętowe i kotłowe, 
wełnę sztuczną, urządzenia 
westycyjne i inne artykuły, 

Ze strony Polski umowę han 
dlową parafował przewodniczą. 
ty delegacji, dr Aleksander Wo 
łyński, dyrektor Departamentu 
'Traktatów w Min. Handlu Za. 
granicznego, ze strony austriac 


importu 


Społeczeństwo polskie 
ma tego dość! 


Rezolucja zgromadzenia 
inteligencji katolickiej, któ 
re odbyło się w Lublinie] 
stwierdza, że „nadal jesteś- | 
my świadkami organizowa-| 
nego przez duchowieństwo 
"napływu wiernych dla ce- 
lów nie mających nic wspól 
nego z kultem religijnym". 
Słowa te podkreślamy — 
wypowiedziane przez przed 
stawicieli inteligencji kato- 
lickiej potwierdzają to, co 
nasza opinia publiczna wie 
o wypadkach lubelskich 
od pierwszej ich chwili, mia 
nowicie, że wypańki te są 
świadomie organizowane 
przez reakcyjną część kle- 
ru, dla celów nic wspólnego 
nie mających z wiarą. 

Hierarchia kościelna nie 
uczyniła dotychczas nic, że- 
by pohamować fanatyzm 
tłumu. Naodwrót robi ona 
wszystko, by fanatyzm ten 
jeszcze bardziej rozpalić. 
Niczego jej nie nauczyła nie 
winna śmierć 20 letniej 
dziewczyny i ciężkie rany 
19 wiernych. Nic ich nie 
obchodzi niezwykła ponie- 
wierka, na jaką wystawieni 
są z ich winy ludzie. Epi- 
skopat zajął wobec gorszą- 
cych scen lubelskich stano- 
wisko najlepiej wyrażone 
przez biskupa lubelskiego. 

Po tygodniu trwania wy 
padków biskup przyznał 
wprawdzie, że żadnego „cu 
du“ nie było. ale mimo to 
w gruncie rzeczy naw'qzy- 
wał do dalszych manifesta- 
cji i zarówno słowami jak 
perfidnymi niedomówienia- 
mi w jakich celują dostojni 
cy watykańscv. nodtrzvmv- 
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in protestuje 


f Di à 
Brytyjski system ko! 


a 


onialny 


Robotnicy i inteligencja poiępiajq| Przygotowania do obchodu 
Święta Narodowego 


świadomie zorganizowanych przeż reakcyjną część kleru| w całej Polsce odbywają siędzi odbędą się zabawy ludowe 


reżyserów gorszących 


LUBLIN (PAP) W lubelskiej 'Helena Rabczuk, mieszkanka wsi 
Państwowej Fabryce Wag odby (Sosnowa w pow. włodawskim, a 
ło się w dniu 14 bm. masowe ze-|10 osób doznało ciężkich obrażeń 
branie pracowników 
którego 
sprawę domniemanego cudu 
katedrze lubelskiej oraz gorszą: 
w wyniku których 
stratowana została w dniu 13 bm 


czasie |cielesnych, 

Po wysłuchaniu 
w toku których przytaczano fra 
gmenty listu pasterskiego, ogło 
szónego przez biskupa lubelsk'e- 
go, zebrani nchwalili jednogło* 
śnie rezolucję następującej tre 
ści: 

„Po zaznajomienin gig z prze- 
biegiem gorszących zajść w Li 
błinie zebrani stwierdzają, że 
fantastyczne wieści o rzekomym 
ji austriackiej, radca le. „ćndzie** pyły rozpowszechniane 
gacyjny austriackiego Minister równocześnie w całym kraju w 
stwa Spraw Zagranicznych — sposób świadomy i zorganizowa. 
dr Erich Bielka, ny: r 

Zebrani widzą w tym próbę 
wykorzystania naiwności Judz. 
kiej i ciemnoty — próbę naduży 
cią wiary dla celów nie mających 
nic wspólnego z religią, celów 0b 
cych i wrogich naror "wi polskie 
mu j Polsce Ludowej. 

Ludzie wierzący mają w Pol- 
scg niczym nie skrępowaną swo. 
bogę praktyk religijnych, Zasą- 


w 
szęzcgójowo 
w 


omówiono przemów'eń, 


m 
cych zajść, 


zaś — przewodniczący de 


Haniebna 


porażka 
rozłamowca 


LONDYN (PAP) — Na odby- 


wającej się obecnie dorocznej |ga' wolności wyznania jest w 
konferencji związku transpor: |naszym kraju w pełni REALIZO 
towców, prowadzonej po dykta- WANA. Kler polski korzysta z 


różnych uprawnień w znacznie 
większym zakresię niż w innych 
krajach zachodnio-europejskich. 
Znając ten stosunek władź pań 
stwowych do spraw religii i ko- 
Ścioła, zebrani z tym większym 
oburzeniem potępiają działalność 
. © |lubelskie* kurii biskupiej, swóra 
działów rozpowszechniając w sposób zor 
|ganizowany wieści o rzekomym 
„cudzie'* nadużyła zaufania wier 
rtych, profanowała ich uczuzia 
religijne, wystawiła  zamiejsco- 
wych przybyszów na łup speku- 
lantów i złodziei, aby dopiero 
po dziewięciu dniach w sposób 
dwuznaczny i niejasny zaprze- 
czyć istnieniu owego „cudu'*'; 
Zebrani widzą w całej tej ak- 
cji kolejne ogniwo wrogiej kam 
panii reakcyjnej części kleru, 
zmierzającego do sfanatyzowa- 
nia i podburzania mas i oderwa 
nią ich od twórczej pracy nad 
odbudową kraju. Zajścią lubal- 
skie są wynikiem tej samej ak- 
cji, która doprowadziła 


torsku przez prawicowego przy- 
wódcę Deakina — wbrew jego 
protestom ogromną większością 
głosów uchwalono rezolucję, do 
magającą się dopuszczenia przad 
stawicieli robotników do rządu 
znacjonalizowanych 
przemysłu. 

DEET) 


wał i rozpalał średniowiecz 
ny fanatyzm pewnych grup 
ludności. 


Upór i konsekwencja hie- 
|rarchii kościelnej wskazuje 
wyraźnie jaki jest istotny 
cel demonstracji lubelskiej. 
Wskazuje wyraźnie, że cele 
jej są nie religijnej, lecz 


; j iektu 
politycznej natury. sr, 


rych księży do współpracy zo 
zbrodniczym podziemiem i do u 
działu w bandach, czego przykta 
diem był między in, niedawny 
napad rabunkowy dokonany w 
Krakowie przez bandę Ks, Gur- 
gacza, 


Rezydujący w Lublinie i 
nie tylko w Lublinie pelno- 
mocnicy watykańscy urzą- 
dzili mianowicie wielką de 
monstrację obliczoną na sia 
nie zamętu w kraju, na prze 
ciwdziałanie normalnej pra 
cy obywateli, na zerwanie 
kampanii żniwnej. 


Ale 
mocnicy, których „milicja” 
nosi biało-żółte opaski obce 
go państwa, zawiodą się w 
swych planach. 


* r * 

W szczelnie wypełnionej zali 
Teatru Miejskiego w Lublinie 
odbyło się zebranie katolickiej 
inteligencji. 

Po licznych wystąpieniach, w 
których uczestniczyli m.inn, prv 
fesorówie Uniwersytetu im, Ma- 
rii Curie.Skłodowskiej — przy 
jeto jednomyślnie rezolucję tro 
ści następującej: 

„My, lubelska  irteligencja 
katolicka, zebrana w dniu 14 
lipca 1949 r, w gmachu Teatru 
Miejskiego, rozważywszy tragicz- 
ne wypadki w związku z rzeko- 
mym cudem, jaki miał mieć 
miejsce w katedrze lubelskiej, 


Społeczeństwo polskie ma 
dość gorszących scen w Lu- 
blinie, obrażających god- 
ność ludzką i będących jas- 
krawym nadużyciem wiary 
ciemnego i sfanatyzowane- 
go tłumu. 


Społeczeństwo nasze pro- 


testuje z całą siłą przeciw-f —— zz 
ko nieodpowiedzialnym or ë 
ganizatorom średniowiecz- Komunikat 
nych hec. Protestują robotUWAGA! 


nicy i inteligencja pracuja- 
ca, wierzący i niewierzący. 
Katolicy—inteligenci lubel- 
scy, na zebraniu swym; do- 
magali się interwencji; 
władz państwowych, dla po 
łożenia -kresu średniowiecz 
nym scenom. Do żądania 
tego przyłącza się cała opi- 
nia polska, 


KOMITETY EEDAKCYJNĘ 
GAZETER ŚCIENNYCH! 

W związku z otwarciem w dniu 
21 lipca br, Wystawy Gazetek 
ściennych, wzywa się Komitety 
Redakcyjne, by od dnia 16-g0 
lipca br. do 18-go lipca br., w go 
dzinach od 9 do 16 nadsyłały do 
lokalu Redakcji „Głosu** egzam- 
lbiarze wystawowe. | 


zajść 


oświadczamy, 


organizowanego przez 


nego z kultem religijnym. 


ludzi nieświadomych, 
stującej ciemnotę i 
części społeczeństwa, 
państwowe powinny zająć 


wisko, by nie tylko 


niom. normalnego 


wościami 
padków, czy chorób. '* 


NOWY JORK (PAFJ 


zdanie 


Wzrost produkcji 


w radzieckiej strelie 
Niemiec 

BERLIN (PAP) — Ogłoszo- 
no tu dane o wzrościa produkcji 
przemysłowej w radzieckiej stre 
fie okupacyjnej Niemiec w cią- 
gu pierwszego półrocza br, 

Produkcja stali surowej wzro* 
słą w porównaniu z drugim pół 
roczem 1948 r, o 65 procent, wal 
cowanej o 60 proc, produkcja 
sztucznego jedwabiu o 106 proe. 

Również wydobycie węgla i 
produkcja brykietów, oraż inne 
wałęzie przemysłu wykazały 
znaczny Wzrost 


Bójka 
w parlamencie 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi z Teheranu, 
że w parlamencie irańskim wy 
buchła zaciętą bójka po uchwa. 
lenin przez większxść rządowe. 
go projektu ustawy, wyłączają- 
cego analfabetów z głosowania 


powszechnego, 


że mimo zaprz?- 
czenia przez biskupa ordynariu- 
Sza diecezji libelskiej, iż nie by- 
to żadnego cudu w katedrze, na- 
dal jednak jesteśmy świądkami 
ducho- 
wieństwo napływu wiernych dla 
celów, nie mających nic wspól- 


By położyć kres akcji, dopro- 
wadzającej do fanatyzmu rzesze 
wykorzy- 
zacofanie 

władze 
ze 
swej strony zdecydowane stano- 
zapobiec 
stratom materialnym 1 zakióce- 
życią na 0b- 
szarze naszego miasta i najbliż* 
szych okolic, ale również by za 
bezpieczyć ludność przed możli- 
niebezpieczeńistwa wy- 


przygotowania do uroczystego 
obchodu Świętą 22 Lipca. 

W Łodzi program obchodu 
przewiduje szereg 
cych imprez. Jeszcze przed 22 
ipca we wszystkich zakładach 
pracy odbędą się uroczyste aka- 
demie, W dniu Święta Odrodze: 
nią Polski w parkach, na uli- 
cach j na większych placach Ło- 


interesu ją: | 


|z występami 
nych. 

Dla upamiętnienia 5 rocznicy 
ogłoszenia Manifestu PKWN bę 
|dą uruchomione 2 linie tramwa* 
jowe, oddana do użytku wiełka 
hala sportowa oraz zostania 
jotwarta Klinika Uniwersytecza 
Wydziału Lekarskiego U. Ł, 


artystów teatral: 


Szczecin — Ameryka 


Stałe iransoceaniczne połączenie żeglugowe 


WARSZAWA (PAP) — Linia, 
okrętowa Thorden Lines Udde 


¡nažu 4 tys. ton. Pierwszy sta. 
|tek odejdzie ze Szczecina w 


valla reprezentowana w Polsce | dniu 19, sierpnia bpr., następne 


przez firmę Rummeł i Burton, 


uruchomiła stałą linię żeglugo. 


wą pomiędzy Szczecinem a No 
wym Jorkiem, Filadelfią, Bal- 


timore i Bostonem. 
Linia obsługiwana 


krajów Azji i Dalekiego Wscho- 
du, zredagowane przez Komisję 
Ekonomiczną ONZ dlą Azji i 
Dalekiego Wschodu. 
Sprawozdanie to stwierdza, że 
sytuacja ekonomiczna tych ob- 
szarów uległa ostremu pogorsze- 
niu. Jak świadczą o tym wszyst. 
kie podstawowe wskaźniki, sy- 
tuacja gospodarcza. Indii, Japo- 
nii, Korei południowej, Burmy, 
Filipin, Indochin, Indonezji, Sy: 
jamu, Pakistanu, oraz innych 
krajów Azji i Dalekiego Wscho- 
du ukształtowała się ostatnio 0 
wiele gorzej niż przed wojną. 
Wydatki na cele wojskowe w 
krajach Azji i Dalekiego Wscho 
du nieustannie rosną, W porów- 
naniu z okresem przedwojennym, 
kredyty na cele wojskowe — na- 
wet. według oficjalnych danych 
— zwiększyły się w 1948 rokn 
w Burmie o 21 proc. i w Indiach 
o 11 procent, W Pakistanie kre- 
dyty te wyniosły w tymże roku 
10,7 proc. całego budżetu, 
Sprawozdanie że 
ciężka sytuacja gospodarcza i ti- 
nansowa krajów Azji i Dalekie- 
go Wschodu po wojnie jest rów* 
nież bezpośrednim następstwem 


skurczenia się ich handlu zagra- 


zaznacza, 


uięznego. 
Jeśli przed wojną miały one 


| kursować będą w odstępach 10 
| dniowych. 

| Przez uruchomienie nowej H 
|nii Szczecin otrzymał pierwsze 


będzie | stałe, transoceaniczne połącze» 
przez 3 statki o przeciętnym to! nie żeglugowe. 


Skutki gospodarki kolonizatorów 


Kraje Azji i Dalekiego Wschodu jęczą pod jarzmem 
wyzyskiwaczy angloamerykańskich 


Sprawozdanie sekretariatu ONZ 


— é 
kretariat ONZ ogłosił sprawo- 
o sytuacji ekonomicznej 


stosunkowo zrównoważony bi. 
lans handlu zagranicznego, to w 
latach powojennych prawie każe 
dy z tych krajów dotknięty zo- 
stał w. tej dziedzinie olbrzymuy 
deficytem, 

Wśród przyczyn, które wywo- 
łaty taki stan rzeczy, sprawo* 
zdanie wymienia wzrastającą 
zależność krajów Azji i Dalekie- 
go Wschodu od Stanów Zjedno- 
czonych, które stały się tam 
głównym dostawcą towarów. 

Analogiczny stan rzeczy pauu“ 
je w stosunkach handlowych 
krajów Azji i Dalekiego Wschor 
du z Wielką Brytanią, 

Rządy krajów Azji i Dalekie- 
go Wschodu — jak wynika za 
sprawozdania — przerzucają Ca- 
ły ciężar sytuacji na barki mas 
pracujących, Ludność tych kra» 
jów, stanowiąca przeszło połowę 
ludności kuli ziemskiej, żyje w 
skrajnej nędzy 

Równocześnie sprawozdanie 
stwierdza, że w wyzwolonych 
Chinach i w Korei północnej wa» 
runki życia ludności poprawiają 


się z każdym dniem, 


Przemówienie tow. Hi 
larego Minca, wygłoszo- 
ne na zakończenie I-ej 
Wojewódzkiej Konferen 
cji PZPR w Warszawie, 
—zamieszczamy na str. 2. 


Na rozkaz USA 


rzątl japoński stosuje terror 


MOSKWA (PAP) — Jak do 
nosi z Waszyngtonu agencja 
Tass, na posiedzeniu Komisji 
Dalekiego Wschodu dnia 13 lip 
y Komisji Me 
Coy, występując jako przedsta. 
wiciel USA nsiłował odeprzeć 
oskarżenia ze strony przedsta- 
ZSRR  Paniuszkina o 
to, że Me Arthur ucieka się do 
represji przeciwko robotnikom i 
innym postępowym 
w Japonii, 

Delegat radziecki przytoczył 
fakty, świadczące o tym, że u. 
stawy, pozbawiające znaczną 
część japońskich robotników i 


ea przewodnicząc 


wiejela 


czynnikóm 


pracowników przemysłowych 6. 


wobec 


lementarnego jawa Obrony 
swych interesów życiowych, sta 
nowią wyraźne pogwałcenie de 
klaracji poczdamskiej i uchwał 
Komisji Dalekiego Wschodn. 

Delegat radziecki podkreślił, 
że również inne poczynania „ge 
nerala Me Arthura stanowią po 
gwałcenie deklaracji poczdam- 
skiej i uchwał Komisji. Tak 
więc w szczególności realizówa 
na już w Japonii tzw. „stabili 
zacja ekonomiczna“ nie tylko 
nie przyczynia się do wzmocnie 
nia japońskich sił demokratycz 
nych, lecz skierowana jest prze 
wiwko tym siłom, 


‘å powziąć odpowiednie decyzje 


robotników 


Amerykańskie władze okupa. 
cyjne i rząd japoński wszezęly 
de facto kampanię przeciwko 
siłom demokratycznym w Japo- 
nii i wprowadziły system samo 
woli policyjnej. 

Policja rozprawia się brutal, 
nie z uczestnikami wieców i de 
monstracji, aresztując i osadza, 
jąc w więzieniu setki japoń. 
skich robotników, qężywódców 
związków zawodowych i osób, 
ujawniających postępowe poglą 
dy. 

Delegacja radziecka uważa, 
że Komisja Dalekiego Wschodu 
powinna zająć się tą sytuacją 
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Rola i zadania pariii na wsi 


[a 


Podniesienie dobrobytu mało i średriarolnego „chłopa, umocnienie SOjUSZII Hoc czo-chłopskicgo 
— podstówa dalszego rozwoju gospodarki rolnej w Polsce 


Przemówienie członka Biu 


Towarzysze. Rok temu od- 
było się lipcowe pleenum Ko- 
mitetu Centralnego PPR 
Lipcowe plenum., proklamo- 
wało nową po » partii na 
wsi. Polityka ta zmierza do 
systematycznej obrony biedne 
go i średniego chłopa przed 
wyzyskiem kap istycznym 
Polityka ta zmierza do stop: 
niowego ograniczania elemen- 
tów kapitalistycznych na wsi. 
Polityką ta ukazuje masom 
chłopskim perspektywy socja- 
listycznej przebudowy rolni- 
ctwa ij nastawiona jest na o- 
kazanie wszechstronnej pomo- 
cy tworzonym przez chłopów, 
wszym wzorowym spół- 
dzielniom produkcyjnym. 

Ta nowa polityka Partii spo 
tkała się ze wściekłymi ataka 
mi reakcji. Ta nowa polityka 
Partli spotkała się z niedowie 


Nesza słuszna 


Przeszedł rok, czy myśmy w 
ciągu tego roku TOENN wiej- 
skich ograniczyli? Niewatpii- 

wie ograniczyliśmy ie "h. Ogra= 
niczyliśmy ich przez klasowi 
nastawienie podatku grunto- 
wego i FOR-u, usunęliśmy ich 
w znacznym stopniu z Rad 
Narodówych i z zarządów 
spółdzielni, 

Czy w cląmm tego roku 
wzimogliśmy obronę biednego 
1 średniego chłopa? Niewat- 
pliwie tak. 

A co się stało w ciagu tego 
roku z produkcją rolną? C 
spadła ona, czy wzrosła? Czy 
obszar zasiewów 'wzrósł, czy 
zmalał? Wzrósł! 

Czy wydajność z hektara w 
ciagu tego roku wzrosła, czy 
zmalała? Wzrosła! 

Czy ilość koni, krów, zwłasz 
cza świń wzrosła, czy zmala- 
ła? Wzrosła! 


Rozwój spó!cz e cześci produkcy'nej 


[niosła spadku produkcji 


rzaniem, wątpliwościami, na- 
kas u niektórych naszych to- 
rzysz Jeżeli wyrazić te 


|» Stol wości, które miały 
| 
| 


wątpliwie miejsce, to stre 
czały się one do takiej mysil: 
„R ozpalacie walkę klasową 
wsi, będziecie bronić in- 
|teresów biednego i średniego 
|chłopa, będziecie ograniczać i 
stopniewo wypierać elementy 
kspiźalistyczne na wsl, bedzie 
cie ukazywać chłopom per- 
spektywy socjalistycznej prze 
budowy wsi, będziccło okazy- 
wać pomoc w budowie wzo- 


rowych spółdzielni produkcyj | 


nych. 

To wszystko jest dobre. Ale 
co bedzie z produkcja rolni- 
czą, czy nie spadnie ona w re- 
zuitacie tej polityki, w rezul- 
|tecie cgraniczania kapitali- 
stów wiejskich?“ 
polityka ro na 

Czy zUŻ;) 
nych wz! 
W zrosło! 

Co z tego wszystkiego wy- 
nika? 

Z tego wszystkiego wyniką, 
że nowa polityka rolna na 
wsi, że polityką, skierowana 
nrzeciwko elementom kanita- 
listycznym, nie tylko nie przy 
. al 
nrzyniosła jej znaczny wzros 
Z tego wszystkiego wynika, 
to jest niewatpliwe, że bez te 
volityki nie mielibyśmy ta 


cie nawozów sztucz 
sło, czy zmalało? 


kiego wzrostu produkcji, bo 
wiem nasza polityka na wsi 
umożliwiła szybszy i pomyśl 
niejszy wzrost. produkcji g9 


moło- i średnio 
rolnych 4 na tej przede wszy 
stkłm podstawie wzrost cało- 
ści produkcji rolnej. 


spoderstw 


oparty na cchrowolnym przekoran'u 
mas chiopskich 


Weźmy teraz zagadnienie 
spółdzielni produkcyjnych. 

Rok temu, zaczęliśmy mó- 
wić o spółdzielniach produk- 
cyjnych na wst Dywersyjnej 
agitacji i wrogich plotek było 
wtedy co niemiara. Dużo też 
było niezrozumienia i dezo- 
rientacji wśród wielu chłopów, 
Obecnie po roku nie tylko mó 
wimy o spółdzielczości produk 
cyjnej, ale gdzieniegdzie chło- 
pi już ją konkretnie organi- 
zują. 

I choć wróg klasowy wytę” 
ġa wszystkie sily, jest, rzeczą 
niewątpliwą, że niezrozumie- 
nie, dezorientacja wśród chło- 
pów jest znacznie mniejsza, 


Diaczego? | 
DLATEGO, ŻE CHŁOPI 


EIĘ PRZEKONUJĄ, ŻE PAR- 
TIA ICH NIE WPROWADZA 
W BŁĄD, ŻE SŁOWA PAR- 
TIt NIE MIJAJĄ SIĘ Z CZY- 
NAMI, ŻE PARTIA NIE 
CHCE KOMENDEROWAC 
CHŁOPAMIL CZY NARZU- 


CAC SIŁĄ SPÓŁDZIELNIE 
PRODURCY JNE, ŻE PAPTIA : 


DĄŻY DO TEGO, BY SPÓLŁ- 

DZIELCZOŚĆ PRODUKCYJ- 

NA ROZWINĘŁA SIĘ NA 

WSI STOPNIOWO, W OPAR- 

CIU O ROSNĄCE MOŻLI- 

WOŚCI MATERIALNE I DO- 

RBROWOLNE PRZEKONANIE 

MAS CHŁOPSKICH. 

A więć ograniczylś 

tym roku niewątpliw 

y 4 : i 


Śr ni liśmy 
lepiej drobnych i średnich 
chłopów, nie tylko już mówi- 
my o spółdzielczości produk- 
cyjnej, ałe chłopi gdzienie- 
gdzie zaczęl: ją już realizo- 
wać, a produkcja rolna nie 
tylko nam nie zmalała, ale 
wzrosła i świadomość na wsi 
poczyniła znaczne postępy: 


Dzieki czemn mogliśmy to 
osiągnąć? Mogliśmy to osiąg- 
nąć drięki słusznej polityce 
naszej Partii. polityce umot- 
nienia sojuszu  robotniczo- 
chłonskirza. 
o biedote wi i trwalego 
sofnszn ze średnira! chłopami 


Wzmocnóć, vtrwulć i rozbudować 
so usz rcbotncro-chtłopski 


W czym wyraża się w dzia- 
łalności rządu ta polityka? 
Wyraża się m. in. w polity- 
ce. podatkowej, która wymie- 
rzona jest przeciwko boga- 
czom, która przyznaje wielkie 
ulgi biedocie ij chroni średnia 
ka, wyraża sie w polityce kre 
dytowej, jak również, co nia 
wielkie znaczenie, wyraża się 
w dziedzinie polityki cen 
talenie w zeszłym roku 
stałych, opłacalnych cen na 
zboże | ustalenie w śrorku 


IFOZYĆO JE TAR. 


calnej ceny na żywiec — stwo 
rzyło podstawy do umocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskie- 
go i dało możność jeszcze ści- 
ślejszego powiązania się ze 
średnim chłopem 

Odbywają się uż żniwa. 
Przed Rządem, rzed Partią 
stoi zagadnienie. ja ułożyć w 
tym roku ceny rolnicze. 

OCZYWIŚCIE NALEŻY U- 
ŻEBY 
WZMOCNIĆ. UTRWALIĆ J 
ROZBUDOWA” SOJUSZ RO- 


ra Politycznego 


KC PZPR tow. 


łeb 1 na szyję spadały 


Oto parę przykładów: w 

inłal pszenicy Kosz- 
Nowym Jorku w 
liczeniu na złote 48 zł, a 
w r. 1932 roku spadł do 21 zł 
| Co się stało w Polsce? W 1928 
roku cena pszenicy wynosiła 
47 zł, a w 1932 roku spadła 
do 34 zł, 


cenami 


tym samy n 
wynosiia 


m Jorku |tak, jak się 


N'e boimy się kryzysu 
rozwi aigcego się w krajach 


kopiłalistycznych 
TOWARZYSZE, NASZA 
KIEJ POLI 
DZIĆ NIE BĘDĄ. światowych, 


m ZER WA. ENY 2 ZAMKA). 


C3 


polityce oparcia |“ 


„8 
dzieckie łączy momtimentalność ośrodek gospodarczy 
z pięknem. ny, skupiający 
jących okręgów. 

rzema współczynnikami,|— to póty 

kształtującymi obrńz pań-|niająca mies 
stwa zwycię-ziego socjalizmu — możność pracy i PE ale tak 
mówi tow. red. Arski — sa: cz |ż0 możność 


kulturalnego. 
* 


wiek — tempo — kultura. 
Ośrodkiem zainteresowiń wia 


dowiek, jego wychowanie od 
WAY lat, 


nek obywatela radzieckiego do| żenie odnosi 


żłobków, 
Szkoła radziecka 


czlowieka, świadomego swych | cego 


zadań, pewnego zdobytej wiedzy | ność i dbałość 
i głęboko przywiązanego do swej|gląd kolei podziemnej. W 
wie moskiewskiego metra 

Człowiek radziecki — to czło- | dotznia się jasno istota Kośjąih 
wiek nowej epoki, epoki Bocja: | Stycznego budownictwa 
połączenie użytkowności 
niem do stworzenia ośrodka oste- 
tyki i piękna, Moskiewskie me- 
ZSRR, tro — to wymowny do! 
poziomu radzieckiej 
jaz. | Kultury, to budowa charaktery- 


wosybir k 
Hy roku 1914 miasto to liczy. | Styczna dla epoki socjalizmu, 


socjalistycznej ojczyzny. 


lizmu. Jego stosunek do pracy, 
poczucie pewności i mocy pań- 
stwa radzieckiego są najpewniej 


i potęgi 
a. 9 


FWATA! 
wysokiego 


istnieje 50 
ło 30 tysięcy miesżkańców. Dziś| Zwiedzając 
liczba mieszkańców 


stalinowskiej pięciolatki rozpo 


sybirska. 
światowej stworzył tu olbrzymie 
centrum przemysłowe, Wokół mia- 
sta, jak okiem sięgnąć, wyrosty 
potężne gmachy fabryk, Tam, 
gdzie dgewniej szumiała tajga, 
Iziś huczą maszyny, wirują koła 
transmisyjne, Ulice Nowosybir 
ka nagle kończą się w pownych 
miejscach, a dalej do potężnych 


Hilarego 
onferencii PZPR w Warszawie 


one,z 28 zł w 1937 roku 
i w kraju. do 18 zł w 1939 r. 
Co to znaczy? Znaczy to, że 
ceny w Polsce wiernie szły za 
amerykańskimi, ż 
chłop polski cierpiał od 
dego spadku 
każdego kryzysu, 
wstrząsu . na 
kańskim, argentyń 
kanadyjskim. 
Gdyby się to miało powtó- 
patrzmy na inny okres: |rzyć w Polsce teraz, 
w 1937 T K u cena pszenicy w|było np. cenę 


gieldowego, ) 
od każdego 


zł, a w 1939 roku | Kanadzie, to znaczy o 50 proc., 
wynosiła tylko 16 zł. Co sięlinaczej mówiąc, 
stało w Polsce? Cena pszenicy o tysiąc złotych na kwintalu. 


mniej więcej 


Nasza Partia 
PARTIA I NASZ RZAD TA-|robotniczo-chłopski w tym ro 
TYKI PROWA-|xu, mimo kryzysu na rynkach 
mimo spadku ce- 


m 0 ZA | == <ssuran mrt 


nasz Rząd 


WITOLDA 
łoczeństwie łód 
ła szczelnia 


zkim duże zainterosowanie, o czym Świadczy 
zapełnione sala Domu żołnierza i burzliwe oklas 
ki, jakimi słuchacze darzyli 


k lzieckie nie zna pojęcia prowin- 
6. usduUwułślewu ; cji, Każde miasto — i 


8ze rokiego 


radzieckiej i partii jost pe człowieka, żyjącego w pan 

stwie kapitalistycznym, 
zapewnienie | kie nrządzenię, 
mu dobrobytu i rozwoju kultu: | ziemna, jest zwykłym, 
ralnego, Przybysza z zagramcy|chę niewygodnym 
uderza czuły i serdeczny stosu- | munikacyjnym. | 
, zwiedzając mo- 
dziecka i duma z posiadanych |numentalne stacje moskiewskie- 
przedszkoli 1 szkół. |£o metro, przerzucające każdoy? 
wychowuje | dnia miliony paz.) 
uderzą niezwykła 
o estetyczny 


przekracza Leningradu stwierdzamy, że sztu 
pół miliona, W okresie pierwszej ką aktorska w Związku Radziet 
„|kim doścignęła wyżyn wielkiego 
czął się żywiołowy rozwój Nowo- | artyzmu. Publiczność jest tu nie- 


Okres drugiej wojuy |Zmiernie ezuła POZIOMA” EET.: 


Teatry, wystawiejęce sztuki dn- 
bre i doskonale grane, 
przepełnione. 1 
przypadkiem teatr jakiś wysta- 
wia słabą' sztukę, sala jest 

ati Świndrzę ina 


Minca na zakończenie Lej 


ny w Nowym Jorku w Win- 
nipegg, czy w Bucnos Aires — 
utrzyma ceny zboża na zeszło 
rocznym poziomie. 
Towarzysze. Czasem jest 
trudno chłopu wytłumaczyć, 
co to znaczy demokracja lu- 
dowa, co to znaczy walka z 
imperializmem, co to znaczy 
od rwanie się od praw roz 
wóju kapitalistycznego. 
Macie teraz na przykładzie 
} i čen rządu robotniczo- 
go jasny, wymierny, 
j ty sposób wytłumaczenia 
masom chłopskim, co to zna- 
czy demokracja ludowa, co to 
znaczy zerwanie e światem 
Imperi mu i arwanie śię 
jd jego p a SS praw, 
Gdyby Polska, nie wyrwała 
się z niewoli kapitalistycznej, 
gdyby nie była demokracją lu 
dową, światowy spadek cen 
uderzyłby boleśnie w polską 
wieś i nie tylk 


"Hłonałei 
chłopski 


o zahamował 


y zństwa zwycięskiego socializmu two orzy noae wspania 


Odc zyfy sprawozdawcze tow. red. 
i sekretarza KW PŻPR 
o ich pobycie w ZSRR 


Onegdaj staraniem Łódzkiego Oddziału Związki Zawod” 
wego Dziennikarzy R. P. zor ganieowana zostały odczyty spra 
wozdawcze uczestników wycieczek do ZSRR, tow. RED, STE 
FANA ARSKTEGO 1 sekretarza Bom. Wojewódzkiego, tow 
SIENKIEWICZA 


tow, Sier 


Odczyty te wzbudziły w spo 


mówców, 


wyrobieriqą smaku artystyczny, 
vśród _publiczuości radziecki 

Jak wielką potrzebę książki od 
czuwa człowiek radziecki śwind- 


miasto jezy fakt, że wielokrotne wyda 


ni: dzieł Puszkina lub innych 
kłasycznych autorów, hczace pi 
lionv egzemplarzy, bywają roz- 
chwytywane w ciągu 24 godzin: 
Niezwykła chłonność dóbr: kul 
turalnych, pieczołowita staran 
ność w ich wytwarzaniu — oto 
podstawowe elementy, charakte- 
ryzujące nową, Bocjalistyczną 
kulturę Związku Radzieckiego. 
+ 


+ z 


Won ny się do Związku 
Radzieckiego w bardzo licz- 
nej grupie — mówi sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
tow. Sienkiewicz. Wycieczka na- 
sza liczyła 395 chłopów z rałej 
Polski. Blisko połowę uczestni- 
ków wycieczki stanowiły kobier 
ty, Uczestnicy wycieczki wybra 
ni zostali w swych wioskach 
przez chłopów. Na terenie ra 
dzieckiej Ukrainy wycieczką nar 
sza podzieliła się na szereg ma 
łych grupok, obejmując swym 
zasięgiem prawię  cnły obszar 
Ukraińskiej Socjałistycznej Re 
publiki "dzieckiej, Chłopi pol- 
acy nie zajechali do jakichś „po 
kazowych ośrodków**. Zwiedzili 
w kilkudziesięciu obwodach 127 
kołchozów, 84 sowchozy oraz wie 
le zakładów przemysłowych, sta 
cji traktorowo - maszynowych i 
innych ośrodków kultury rolnej. 
= * D 


|. śród uczestuików wycieczki 
wydelegowanych przeż chio 
pów, sporo było takich, którzy 


untvm | do Związku Radzieckiego jechali 


z nieufnością, przesączeni wrogą 
ropagandą. Kiedy jednak vo- 
racnhómy, nia było jnż w tej 


Wojewódzkiej 


jej rozwój, ale odrzucił ją da- 
ieko wstecz. 

POLSKA ROZBIŁA KAPF- 
TALIZM, POLSKA re 
DEMOKRACJĄ LUDOWĄ, 
POLSCE RZĄDZI RZĄD 4 
BOTNICZO-CHŁOPSKI. 

Dlatego dla polskiego chło» 
pa nie straszne są Kryzysy, 
dlatego rozwija się | będzie 
się rozwijać szybko i pomyśl- 
nie polskie rolnictwo. 

Ta nasza polityka cen -obli- 
czona jest na utrwalenie s 
uszu robotniczo-chłopskiego, 
na utrwalenie sojuszu ze śre- 
dniorolnym chłopem. głównym 
producentem zboża na polskiej 
wsi. 

Trzeba, by cała pasza Par- 
tia na tej bazie ntrwalała i u» 
macniała więź przyjaźni ze 
średniorolnym chłopem. (Okta 
ski). 


aoar zza 


ziowiek — łempo — kultura 
łe życie 


RT tiskari ti uav4ąULU ii 
nych ludność posiada wszejitią 
ndogodnienia życia 


tak licznej grupię nikogo, kto 
by nie wierzył w niezwyciężoną 
potęgę naszego- sojurznika, Wy- 
cieczka do ZSRR nauczyła ello- 
pów polskich nowych mctod pra- 
cy w gospodarce rolnej, wykaza- 
la bezwzględną wyższość kolex= 
tywnych metod produkcji nad 
gosnadarką indywidualną, pol:a- 
zała, jak dalece praca kolcnoź: 
ników radzieckich oparta jest ra 
naukowych przesłankach. Wi» 
dzieliśmy takie pola, takie kio- 
sy, takie konie i owce, o jakich 
nikomu z nas do tej pory nawet 
się nie nito, W;cierzka przy- 
uiosła naszym chłopom jeszcza 
coś więcej oprócz doświadczeń 
fachowych. Dałą ona nowy po- 
gląd na człowieka radziecziago, 
jego pracę, kulturę i rozwój. 
Chłopi nasi przekonali się, że w 
państwie zwycięskiego socjniiz= 
mu wszyscy patrzą z ufnością w 
przyszłość, świadomi mocy ra- 
e ustroju, świadomi 
swych wielkich zadnú przeobia 
żenia życia całej ludzkości, 
spólpym akordem, przebija* 
Wiio wyraźnie w pral'x- 
cjach tow. tow. Arskiego i Sien- 
kiewieża, było uczucie głębosiaj 
dzięczności dla narodu radzietc= 
kiego i władz państwowych oraz 
partyjnych za gościnne” przyję- 
cie wycieczek polskir* Vraże- 
nie jakie wywarło serdeczne 
przyjęcie ze strony obywateli ra= 
dzieckich wzmogło i spotęgowa» 
ło przeświadczenie o tym, iż tył 
ko w ścisłym sojuszu ze Związ* 
siem Radzieckim możemy zh t+ 
dować lepszą przyszłość naszego 
| krafu. St Kar. 


d+ 
171C 


bloków fabrycznych, stojęąsyċi 
wokół miasta, prowadzą zwysł 


Chłop za czesów sanaci uzależniony by! polna dh E Tworzyłiśmi 
2 2 przede wszys im warsztaly pra 
cd kaprysów giełd zagrenicznych l l M 


cy — mówią mieszkańcy miasta 
al zta się ceny zbóż |na pszenicy £ 2 „| — Na bndowę ulie mamy zawsz: 
ak kształtują się y 1 nicy spadła o 24 proc Na bndowę ul i 
na rynkach światowych? cena kukurydzy spadła o 38| jeszcze czas. Ale choć fabryk 
Ksztakują się one pod zna- |proc.. zaś cena żyta w Kana- wyrastają wśród lasu, nie zu 
kiem powszechnej | wielkiej|dzie w tym samym  OKTESiE | pemniana w Nowosybirsku 
ijk. spadła o 50 proc, Mamy WEC | żłobkach, przedszkolach i szk: 
? "nade cer a siołd Ha- RANĘ 
Oto parę danych o tej zniż- |spadek cen na giełdach świa- | tach, o teatrach i innych arza 
towych w granicach od 24] s an; ń y ý 
r) ~ 36150 (GR0Ż zeniach kulturalnych 
i mn: c = |DO Gia pszenicy o DU proc. r era ieS HERS 
E A ti Eoo aa na przy GRUPA p CH? W misście wzniesiono wspania 
ład ceny w Chicago w czerw | ala żyła. + gmach opery ejmujący 
Wszyscy prmiętamy -sprzed |), gmach opery, obejmując, 


roku rolniczego stałej, opła- BOTNICZO-CHŁOPSKL 


*snółpraca rolników 


czeskich i polskich 


PRAGA. — W związku z ro | W jednym z listów robotnicy 
poczętą w Czechosłowacji akcj, | czechósłowacey, zatrudniani w 
ważki na ręce prez, denta Gwtt| Państwowej Stacji Traktorowej 
alda wpływają lieme listy od| w Unhostic pod Pragą zapew- 
nfatików i robotników czech» -| niają prezydenta Gottwalda, iż 
lnwackieh,. w których podpisn|w całej pelni pomagać bedą 
i przyrzekają, i4  wypełnia| swym kolegom  traktorzystom 
szystkie powzięta w związku| olskim, przebywającym w tej 


cu ubiegłego roku i w czerw- A 8500 miejsa 7 Nagosykitah  WŹZYSERICH NSG ei AAT ri: FERIAL Ai z SĘ 
cu bież. roku to okaże się. żel wojny. Że w Polsce sanacyjnrji | 2-500 miejse, W Nowosy birskn Hai WZBYSU o wach PORE |a tn akcją ZOO ŁZNNI A dla miejscowości na Kursach siko. 
w ciągu tego roku cena owsa | wtedy kiedy spadzły cery na znajduje się również filia Aka: |ją Nezne gmachy instytucji pu- | dobra. ludowo. damakratvcznej! laniowvch. 


uainiew=ula sie © 38 proc. ce- ziełdach wiatowych. ta na idemii Nauk ZSRR. Państwo re blicznych E wubb bi D 


W cf mó smukas i 
rałam udział W pogrzebie 


o Bułgarii wosytiwikaj i 8-go lipca, Na lotnisku w 


Sofii oczekiwali mas przedstawiołele Rządu Buł- 
garskiego, Ambasady Polskiej, Komunistycznej Partii 
Bułgarii, najbliżsi przyjaciele 1 współpracownicy tow. 
Dymitrowa, oraz olbrzymie rzesze ludności bułgarskiej. 

Wszyscy byli pogrążeni w giębokim smutku x powo- 
du zgonu tow. Dymitrowa, ukochanego przes całą lud- 
ność — Wodza i nauczyciela klasy robotniczej Bułgnril. 


Marszałok Worowayńśwę: premier 

Groza, W. Czerwiakow, genernł 

Terpiszew przenoszą trumnę ze 
zwłokami G. Dymitrowa 


a ulicach nie spotkaliśmy 

ani jednego przechodnia, 
który by nie miał opaski Ża- 
łobnej i żałobńego kiru, wpię 
tego do ubrania. 

Cała Solia przybrana była 
w kiry żałobne. W każdym 
prawie oknie wystawiono oko 
lone czernią portrety Zmarłe- 
£o, a na każdym okazalszym 
budynku widniały podobizny 
ukochanego Wodza, przy któ- 
rych czuwały. warty honoro- 
we. " 

Do Sofii przybyły delegacje 
26 państw, z delegacją Żw. 
Radzieckiego na czele, Były 
wśród nich delegacje państw 
demokracji ludowej oraz de- 


legacje partji komunistycz- 
nych 4 robotniczych państw 
kapitalistycznych, 


W śród delegatów spotyka 
my wybitnych działaczy 
międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego, bojowników o wol 
ność i niepodległość w okre- 
sie okupacji ,oraz przodowni- 
ków pracy — budowniczych 
socjalizmu w swych krajach. 

Wystarczy kilka godzin po- 
być w Sofii, aby się przeko- 
nać, kim był tow. Dymitrow 
| dla ludności bułgarskiej, z ja- 
ką czcią mówią o nim robot- 
nik i chłop, inteligent, starzec 
i dziecko. 

odczas olbrzymiej i wzru- 

szającej manifestacji po- 
grzebowej naród rzucił hasło: 
„Nieśmiertelny nie może u- 
mrzeć”, Przez kilka dni i no- 
cy ludzie miasta i wsi bez 
przerwy, całą lawiną szli zło- 
żyć hołd Zmarłemu i przysię- 
ge- przed zwłokami swego 
Przywódcy, wystawionym na 
katafalku w domu Parlamen- 
tu Bułgarskiego. Przy zwło- 
kach pełnili honorową wartę 
członkowie różnych organiza- 
cji, formacji wojskowych, 
wszystkich przybyłych delega- 
cji. I mnie także spotkało to 
zaszczytne wyróżnienie... 

Cała ludność brała udział w 
budowie Mauzoleum, która 
trwała zaledwie kilka dni. Pra 
cowano dzień i noc. Byłam 
zdumiona, gdy zobaczyłam 
przy budowil Mauzolum, dla 
wybitnego komunisty, tow. 
Dymitrowa — popa, który pra 
cował wraz z murarzem. Zwró 
cilem 
garskich z zapytaniem, co tu 
robi ów duchowny? Odpowie- 
dziano mi: „W Bułgarii i đu- 
chowni kochają swoją e©jczy* | 
znę i tow. Dymitrowa, który 


jest uosobieniem walki o wol- | 
|| 


ność naszego kraju”, a następ 
nie dodali: 
bryzadę budowniczych, skła- 


|| 
dajaca się z samych duchow- 


nych, którzy zdobyli sztandar 
zwyciestwa i nie chcą go od-| 
dań nikomu“, 

Przy tych słowach towarzy- 
5za bułgarskiego, mimo woli 
pomyślałam o ponurej dzia- 
łalności rozpolitykowanej: czę- 
ści kleru u nas w Polsce... 


"ti, 


się do towarzyszy buł- | 


„Mamy najlepszą | 


10 a — drugi drień po- 
bytu maszej delegacji w 


Sofli, O godzinie 12-ej odbył 
się obrzęd pogrzebo- 
wy +— przeniesienie zwłok z 
Parlamentu do Mauzoleum. W 
chwili wynoszenia ciała na la 
wete załopotały w podwójnym 
|szpalerze sztandary z czarnym 
lkirem 26 państw, państw De- 
mokracji Ludowej i państw 
kapitalistycznych, w których 
proletariat walczy o swe wy- 
i zwolenie. 

Ciało wyniesione zostało na 
barkach takich ludzi, jak tow. 
tow. Woroszyłow, Thorez 
| Harry Pollit, Petro Nenni, Pe 
tro Groza (Rumunia), członek 
Biura Politycznego naszej Par 
tow. Zambrowski i czło- 
nek Biura Politycznego KC Ko 
munistycznej Parthi Bułgarii. 
Za trumną szła rodzina, człon 
kowie Rządu i Biura Politycz- 


nego Partii, dalej niesiono or- jo 


dery ¿ wieńce wszystkich 
państw, na czele z olbrzymim 
wieńcem od tow. Stalina z na 
pisem: „Drogiemu przyjacie- 
lowi, tow. Georgi Dymitrowo= 
wi — Józef Staln", W kolej- 
ności maszerowąły następnie 
na miejsce wiecznęgo spoczyn 
ku tow. Dymitrowa do Mau- 
zoleum delegacje wszystkich 
państw. 
rzemawiało 26 mówców 
w imieniu swych krajów 
żegnających jednego z najwy- 
bitniejszych uczniów Marksa 
: Lenina. Po przemówieniach 
nastąpiła manifestacja pogrze 
bowa, którą poprzedzały for- 
macje różnych jednostek woj- 
skowych, a potem szły niezli- 
czone tłumy ludności Sofii 
: okolic. Tej wstrząsającej ma 
nifestacji nie zapomnę nigdy... 
Przemaszerowało nieprzeli- 
czonymi szeregami około mi- 
liona ludzi, partyjnych + bez- 
partyjnych. Szła młodzież, któ 
ra nad trumną z podniesioną 
pięścią rzucała hasła: „My, 
młoda gwardia, wierni Dymi- 
trowowi — testament Jego wy 
konamy!”*, Szły organizacje 
partyjne, szli zwykli ludzie i 
przysięga wszyscy: „Przy- 
rzekamy Ci być wiernymi 
dziełu Lenina i Stalinal Dy- 
mitrow Zyje! Żyje w naszych 
sercach!“ 
R". to nie był zwykły po- 
chód. To potężną, zwartą 
masą kroczył cały naród. Szły 
rodziny. Matki z dziećmi na 
ręku, starcy, nawet ludzie u- 
tomni. Ich hasłem było: „Pri- 
wet na Stalin“ (Pozdrowienia 
Stalinowi). „Będziemy tak pra 
cować, jak Dymitrow*, „Tak 


tow. 


Re 
Mauzoleum, w którym spoczęło 


kochamy Dymitrowa, jak ko- 
chamy sojusz ze Związkiem 
Radzieckim“. 

W tej olbrzymiej rzeszy wi- 
działo się robotników, chło- 
pów, urzędników í duchow= 
nych, a hasła ich: „Dzieło Dy- 
mitrowa jest w naszej krwi“, 
„Niech żyje Dymitrowski KC 
a Jego Partia" — świadczą o 
tym, jak bardzo naród bułgar 
ski zdecydowany jest walczyć 
socjalizm, jak mocno rozu- 
mie internacjonalizm, na któ- 
rego płaszczyźnie tow. Dymi- 
trow wychował wiernie kłasę 
robotniczą, zmierzającą szyb- 
kimi krokami do socjalizmu. 


żaałobBuj 


trowa, 


|Bułgarii i dla międzynarodo- 


(ment Dymitrowa jest w na- 


Dymitrowa 


TETTE 


na zawsze ciało Georgi Dyni, 


ak został pochowany bo- 

jownik o sprawę klasy 
robotniczej Bułgarii i świata, 
kontynuator wielkiego dzieła 
Marksa i Lenina, tow, Dym:- 
trów, zostawiając testament 
swych prac i swych dążeń dia 


wego proletariatu. 
I my za towarzyszami buł- 
garskimi powtarzamy: „Testa- 


szej krwi, On żyje w naszych 
sercach“. 
Michalina Tatarkówna 
sekretarz 
Dzielnicy ky PA OSA 


pam nE się zadość 


Nie minął jeszcze tydzień od 


chwili, gdy prasę polską obie- 


gla wiadomość, że władze francuskie nie udzieliły wiz wjazdo- 
wych polskim taternikom, którzy mieli wyjechać na zjazd al 
pinistyczpy do Chamonix, a już mamy nowy „kwiatek wizo» 
wy”, Tym razem ofiarą konsekwentnych i stałych szykan władz 
francuskich padł wybitny uczony polski, historyk sztuki, dyrek- 
tor Muzeum Narodowego, prof. dr Stanisław Lorentz. 


Prof. Lorents miał wyjechać 


do Paryża na zaproszenie pani 


Margueritte Long, przewodniczącej komitetu organizacyjnego 
Roku Szopenowskiego we Francji, w celu ustalenia terminu 


i omówienia spraw francuskiej wystawy szopenowskiej. 
Lorentz, mimo załatwienia w terminie wszystkich formalności, 
do tej pory wizy nie otrzymał i musiał zrezygnować z wyjazdu. 
Tradycji stało się zadość! 

Tego rodzaju postępowanie władz francuskich jest zupełnie 


niezrozumiałe i niewytłumaczaln e. 


Prof. 


Jaki cel ma rząd francuski 


w mnożeniu tych szykan? Widocznie panowie z Quai d'Orsay 
chcą udowodnić, że teza „żelaznej kurtyny", wznoszonej przez 


państwa zachodnio-europejskie, 


jest słuszna. Zapominają jed- 


nak, że tego rodzaju postępowanie zwraca się przeciwko nim. 
Wiadomo bowiem, że zarówno we Francji, jak i w Polsce opi- 


nia publiczna jest oburzona tymi szykanami. 


Zapominają oni 


również, że ich mała, przyziemna, krótkowzrocma złośliwość 
ośmiesza ich w oczach własnych obywateli i całego świata. 
Wisowe szykany władz francuskich są zresztą najzupełniej 


bezsilne. Nawet najzłośliwsze 


postępowanie panów s Quai 


d'Orsay nie potrafi przeszkodzić rozwojowi naszych stosunków 


s postępową kulturę Francji, z 


ludźmi takimi, jak prof. Jolliot- 


Curie, Eluard, Aragon i wielu ińnych, będącymi chlubą tej 


kultury i chlubą ludzkości, 


Bah. 


Zdrowy rozsądek nie da się otumanić 
Robotsice Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4 o „cudzie lubelskim" 


Josteśmy -w Ofrodlm Nr 4 
Łódzkich Zakładów  Odzieżo- 
wych, W wielkich salach dzio- 
siątki kobiet pochylonych praco- 
wicie nad turkoczącymmni maszy- 
nami wykonują swój codzienny 
plan produkcji. 

Przechodząc przez sale wypy” 
tujemy sekretarza organizacji 
partyjnej, tow. Pawlakową, o wy 
niki pracy zakładów. 

Choć notujemy pilnie cyfry 
rzucane przez tow. Pawlakową, 
uwagi naszej nie uchodzi to, że 
w jednym końcu sali zebrała się 
grupka robotnie, żywo o ezymś 
dyskutując, Podchodzimy zacie- 
kawieni rozmowę. 

— Ja myślę, że ten „cud'* w 
Lublinie — to był zwykłym oszu- 
stwem — mówi do koleżanki ro- 
botnica, Cecylia Wolska — któ- 
re przyniosło w końcu tylko 
straszne nieszczęście, Jestem wie 
rzącą katoliczką, ale dziwi mnie 
to, dlaczego nie było endu, kis- 
dy paliło się więzienie w itado- 
goszczu? Wtedy właśnie potrza5- 
ny byłby cudowny deszcz, uby 
uratować ginących, niewinnych 
więźniów. 

— źle jest, jeśli ktoś w niecny 


sposób wyciąga łatwowiernych 


— A eo myślicie, obywatelu, 


ludzi x domów, każąc im dusić |— oburza się moja rozmówczyni, 


sę, trabować nawzajem, 
na ich przywiązaniu do religii 
i zwykłej, ludzkiej ciekawości, 
Żle jest zwłaszcza, jeśli to czy- 
nią księża i po to, by wyciągnąć 
z wiernych pieniędze — dopo- 
wieda druga z robotnie, Jóżsfa 
Soska. 

— A bo ludzie sami też są 30- 
bie winni, że się dają tak łatwo 
osznkać, wykrzykuje ob. Wolska, 
— Niechby to u nas było! Nikt 
by nie poszedł oglądać. U naa nie 
ma takiej ciemnoty. 

— Przepraszam, że się wtrącę 
do waszej rozmowy. — Czy oby- 
watelka jest członkiem Partii9— 
pytam ob. Wolską, 


żerując|-— że jak ktoś jest bezpartyjny, 


to zaraz musi w zabobony wie- 
rzyć? I mam się może z tym zgo- 
dzić, że młoda dziewczyna nie- 
winnie zginęła i że 19 osób do- 
gorywa w szpitalu, Myślę, że o 
tym lubelskim „eudzie'*, o tym 
tratowaniu tłumu w Lublinie — 
to wszyscy jednakowo myślą, że 
była to celowa robota, aby ludzi 
odciągnąć od uczciwej pracy dla 
Polski! 

— A powiedzcie nam, jak to 
się stało, że jeszcze zanim ga“ 
zety napisały o wypadkach w im 
blinie, to ja już słyszałam od 
sąsiadek o cudach w lubelskiej 
katedrze? — pyta ob. Władysła- 


wa Qumińska, przysłuchując cię 
dotąd milcząco naszej rozmowie, 


— Ja ci na to odpowiem! — 
wtrąca się ob. Wolska. — Obmy 
Ślili sobie w Lublinie różni wro- 
gowie Polski i wydziedziczeni 
obszarnicy, ża najlepiej będzie 
zrobić jakiś „cnd*', aby ludzi 
otumanić 4 narobić bałaganu. 
Zaraz też wyruszyli różni pu” 
downi'* ludzie po ćałej Polsce 
i jeszcze zanim „cud'* się stał, 
wszyscy już o nim wiedzieli, 


Przerywemy rozmowę, praw 
nagli. Mieliśmy pisać o produk- 
cji ośrodka, a jednak robotnice 
spowodowały zmianę temata. 
A zatem o produkcji innym ra" 
zem, Kar. 


Wasi korespondenci nazg 


Opiekujmy się młodzieżą 


Organizacja ZMP w Zjedno” 
czonych Zakł, Przemy. Gumowe-| 
go, wytwórnia Nr 5, mimo wiel- 
kiego odsetka. pracującej mło- 
dzieży, do niedawna przejawiała 


stabą działalność, Dzisiaj nie 
tylko, że obejmuje szerokie: rze- 
sze młodzieży, ale tętni pełnią 
życia organizacyjnego, 

Wielka ta przemiana nastąpi- 


Budujemy nową Warszawę 


dolumną ja na ukończeniu — Największe osiedle przy trasie W-Z 


— 3 wiadukty wezia kole owego stolicy 


Warszawa — w lipou 
Odbudowana na pl. Zamko. 


wym historyczna Kolumna Zyg 
munta zbliża się do stanu cał. 
W tych 
dniach na szczycie kolumny sta 
nął posąg króla. Wielką śpiżo- 
opasąno 
linami stalowymi i wkrótce po- 
tym winda wciągała posąg na 


kowitego nkończenia. 


wą statue wagi 5 ton, 


wierzchołek pomnika, Ustawia. 
nie statui króla, którą robotni. 
cy udekorowali wieńcem i 
ło.czerwonymi sztandarami, 


| cu 


»omocy czterech bloków, a a1a 
| wzmocnienia całości wnetrze 
podstawy posągu wypełniono be 
Obecnie trwają prace 
schodów przy 


| 
tonem., 


przy zakładaniu 


(pomniku. 


* * 


$ 

Na Muranowie, gdzie przed 
kilku miesiącami, wśród gruzów 
byłego getta panowała martwa 
|eisza, dziś trwa intensywna 


bia 
od. 
było się wśród rzęsistych okla- 
sków tłumnie zebranych na pla 
warszawiaków. Statnę zwią 
zano z kapitelem kolumny przy 


Kościół Św. 


dowa odoimka przy ulicy Lesz. 
no, Szybko rosną tu mury 8.ch 


|praca przy budowie osiedla mie! wielki ch bloków, po 100 mtr. 


'szkaniowego największego z pię 
ciu osiedli przy Trasie W—Z, 


Bloki te będą 
kont nócjć 


długości 
miały 


każdy. 
po pięć 


wznoszonych przez ZOR. Naj.|Dya domy doprowadzona zo. | 


bardziej zasysteowama jest bu 


stały do wysokości czwartej. 


süuy zosta odbudowany z fiuiauszow państwowych, 
Na pierwszym planie prace przy budowie trasy W—=2 


kondygnacji, w jednym zakłada 
się strop nad trzecią kondy. 
gnacją. Również w ostrym tem 
pie posuwa się robota od stro- 
ny Nowolipek, gdzie powstaje 
kilka wielkich domów. 


Wśród wiekszości robotników 


załogi osiedla  Muranowskiego, 
stosowane jest współzawodnic, 
two, dzięki czemu wydajność 
pracy jest znacznie wyższą od 
przeciętnej. Raz po raż podej. 
mowane są przez murarzy wy- 
siłkf dla ustalenia rekordów. 
Niedawno grupa majstra Koko. 
ta wykonała w ciągu dnia 31 
mtr. sześć. muru. Do osiągania 
lepszych wyników przyczynia 
się też zastosowanie w <weTo- 
kiej skali sprzętu mechaniczne 
go i elementów prefabrykowa. 
nych. 

+ 


s * 


W ramach odbudowy i prze- 
budówy Węzła Kolejowego w 
Warszawie, prowadzona są To- 
boty na zachodnim odcinku li. 
nii średnicowej, gdzie odbudo- 
wywane są trzy wiadukty. Je. 
den z nich gotowy będzie za 
miesiąc, drugi w, październiku, 
trzeci późną jesienią, Budowa 
tych wiaduktów jest poważnym 
dalszym krokiem. nad uspraw- 
niemiem komunikacji na zachod 
nim odcinku linii średnicowej, 
pe którym w połowie stycznia 
przyszłego roku ruszą pociągi 
elektryczna w kierunku Żyrar. 
dowa, 


jès od chwili, kiedy podstawowa 


organizacja partyjna postanowi- 
ła otoczyć młodzież należytą o7 
pieką. Specjalnie wydelegowany 
w tym celu do ZMP młody ak- 
tywista partyjny, tow. Nowak, 
w krótkim już czasie zdobył so- 
bie zaufanie całej młodzieży 1 
został przez nią obrany przewod" 
niczącym, Dzisłaj tow. Nowak, 
jako przedstawiciel młodzieży, 
wchodzi w skład egzekutywy, na 
zebraniach której przedkła:ła 
wszelkie postulaty i zamierzónią 
młodzieży, a organizacja partyj- 
na pomaga mu w ich realizowar 
nin. 

Współpraca między ZMP i or” 
ganizącją podstawową jest bar- 
dzo ścisłą, Każdy partyjniak ży» 
je życiem ZMP, pomaga i dzieli 
się swym doświadczeniem czy 
to produkcyjnym czy społecz- 
nym, 

Współpraca ta wydała owoce 
nie tylko w życiu wewnętrz- 
nym organizacji, ale i w produk- 
cji. I%ajlzież zorganizowała w 
oddziale konfekcji pas współza- 
wodnictwa, który daje pomyśl- 
ne rezultaty, a w tej chwili ot- 
ganizuja jeszcze jeden zespół "a 
drugiej zmianie, 


Młodzież nasza żyje życiem 
zakładów, interesuje się sprawa- 
mi ilości i jakości produkcji, 
ulepszeniami i bada przyczyny 
w wypadku nmjawnienia się ja” 
kichkolwiek trudności. Na tere- 
nie naszych zakładów nic się nie 
dzieje bez udziału naszej mło 
dzieży, 

Maria Michalak 
korespondent fabryczny 
„Głosu'* z ZZP4 — 
Wytwórnia Nr 6 


Nr 184 


K KOTŁOWSKI 


Bój z przyrodą w epoce socjalizmu 


RZUT OKA NA MAPĘ 

Na wschód od morza Kaspij 
skiego rozpościera się ogronna 
równiną Turańska, której środex 
zajmuje wielkie jezioro zwane 
morzem Aralskim Morze to za- 
silane jest przez dwie rzeki: Syr 
darię i Am'r-Darię. Jeżeli uwuż 
nie popatrzeć na mapę, to pomię 
dzy morzem Kaspijskim i Arat- 
skim zauważymy łańcuch drob- 


nych jezior. Nie trzeba tn qto- 
grafa, aby domyśleć się, że je- 
ziorka te to pozostałość dawnego 


połączenia obu mórz. Połeczenie 
to zostało przerwane wcale nie 
tak dawno: jeszcze w czasac 
Piotra Wielkiego można było 
statkiem przedostać się z Kaspi 
ma Aral 

Nizina Turańska wznosi się kn 
wschodowi i przochodzi stopn'» 
wo w wyż Turąński z jezioret 
Balchażz pośrodku 


ERAJ OBFITUJĄCY W NIE- 
ZWYKŁE BOGACTWA 

Kraj, który opisujemy posia- 

ida niezliczone wprost bogactwa 


Wre praca na bezludnej pu- 
styni 


mineralne: nafta, różne sole, ru 
dy miedzi występują tu w nie- 
spotykanej nigdzie obfitości. 
Klimat jest tutaj kontynen*al 
ny, jednak w kierunku połudiio 
wym stopniowo łagodnieje, tak 
że są miejsea, gdzie temperatu- 
ra nigdy nie spada poniżej zera, 
nawet w styczniu, Nic dziwnego, 
że już w czasach zamierzchiych 


| 
rozwinęła się tu bardzo wysosa 


kultura, której ślady uczeni ra 
dzieccy znajdują dziś na każdym 
kroku. ` 


ZIEMIĄ CHOE „PIo'',, 

Dziś jednak, mimo tak korzy- 
stnych, zda się warunków życi? 
kraje te są bardzo słabo zaludnio 
ne, a niektóre połacie są wiper- 
nie bezludne. 

Przyczyną, która powoduje ten 
stan jest ogromny niedostatek 
wody. Roczne opady wynoszą 
tutaj najwyżej 200 mm, (Wa 
szawa od 500—600), a są miej- 
sca posiadające poniżej 67 nim, 
czyli prawie zupełnie pozbawione 
opadów, Jeżeli teraz zważyimny, 
że lata są tutaj: niesłychanie u 
palne (w niektórych  miejscaącn 
temperatnra dochodzi do plus 
80 st, O.) to staje się jasne, że 
opady nie mogą wyrównać defi 
cytu wody wskutek parowania. 
Kraj „wysycha'* z roku na rok 
coraz bardziej, Na ogromny 
przestrzeniach ciągną! się pusty- 
nie piaszczyste piaski Kara- 
Kum, Kyzył-Kum na którzrn 
hulają suche wiatry szkodząc to 
glinności nawet w sąsiednich 
bardziej wilgotnych okolicącn 


OSIĄGNIĘCIA TECHNIKI RA- 
DZIECKIEJ W BASENIE KA 
SPIJSKO-ARALSKIM, 

Władze carskie nic nie uczyni 
ły, aby podnieść cywilizację to- 
go kraju. Żałowano na to po 
prostu pieniędzy. Dopiero po 
zwycięstwie Rewolucji Paździer- 
nikowej uwaga rządu í partii kie 
ruje się ku tym zaniedbany 
krajom i zaczyna się zaciek”a 
walka człowieka z pustynią, 

Przybywają tu całe ekipy uczo 
nych inżynierów. techników, a- 
gronomów, geodetów, geologów 
oraz tysiące robotników. którzy 
nieraz z samozaparciem pracowa 
li nad urzeczywistnieniem wiel- 
kich planów. Zączeto od żmidne 


h | 


GCrgantyczny plam który zimiemia oblicze Az 


go kopania sieci kanałów iryga 
cyjnych w dorzeczu Syr i Amir- 


Darii, aby rozprowadzić ich w9 
dy na wysuszone pola, 
Dzisiaj na miejscu, gdzie da- 


mniej żółciły się wydmy piasz 
ste, szumią łany pszenicy, biele 
ja krzaki bawełniane, dojrzewa 
ryż i mąsa innych nprawnych ro 
ślin. 


cy 


WODY CIĄGLE ZA MALO 

Niestety, nia wszystko ało 
mię zrobić tak, jak życzył sobie 
człowiek, Kanały irygacyjne są 
dobre, ale musi w nich płyuąć 
woda, a cóż robić gdy jej uie 
starcza? Wszystkie zapasy wód, 
które można było wykorzystać, 
wykorzystano i zamieniono 
wna część pustymi w pola upra. 
wne. Ale o wiele większy obszar 
pozostał nadal pustynią. Byr-J" 
ria i Amur-Daria posiądają 
stety zbyt mało wody, aby m 
na nią było nawodnić ogroni 
pustynne połacie całego Turki 
stani. 

Zaawałoby się więc, że pusty 
nią jednak zwyciężyła człowieka 
że nic tu nie pomcże jego praca 

inteligoncja. 


Pa- 
pa 


TRZEBA ZUPEŁNIE PRZE0 
BRAZI PRZYRODĘ, 

W warunkach kapitalistycz 

nych zwycięstwo pustyni byłoby 

nieuniknione, ale nie w kraju so 


cjahzmu, nie w Związku Rå- 
dzieckim. Człowiek radziecki nie 
daje się pobić naturze. Sięga do 
najgłębszych jej tajników I sto 
priówo, zowoli, ale stale wydzie 
ra jej coraz to nowe tajemawa 
na użytek i dla dobra społeczeń: 
stwa, Piaski Kara-Kum i Kyzył 
Kum nie zwyciężyły człowieka 1 
jego inteligencji — walka trwa 
w dalszym ciągu, a napięcie ‘jej 
wziesło z chwilą rzicenia przaz 
Stalin" hasłą przeobrażenia przy 
rody, 

Badania wykazały, że basen 
wodny KRaspijsko-Aralski jest za 
mały, jego wody nie wystarczą 
dla zwalczania pustyni, stąd 
wniosek prosty: należy do tych 
terenów sprowadzić wodę z in- 
nych, bardziej obfitych basenów 
wodnych. Czy są w pobliżu "zr 
kiestanu inne obfite w wodę ba- 
seny wodne? Już pobieżny rzut 
oka na mapę musi zwrócić awa- 
g9% czytelnika na wielkie syste 


„wbrew naturze'' a zgodnie z 
wolą człoieka? 
GIGANTYCZNY PLAN oD 


WRÓCEINIA BIEGU RZEK 
SYBERYJSKICH. 
Autorom pierwszego projektu 
przerzucenia wód syberyjskich 
do Aralu był J, Diemczenko w 
r. 1871. Oczywiście, projskt ten 
przyjęto tylko jago ciekawostkę 
i nikt na serio nie myśleł o jego 
realizacji, Obecnie w związku z 
przeobrażenieni przyrody w 
ZSRR opracowano dużo projek- 
tów dotyczących tej sprawy, Z 
nich zaš najbardziej realnym 
jost projekt inżyniera M. Dawy 
dowa, który pokrótce omówimy, 
Dawydow proponuje zbudowa 
nie pierwszej tamy na Obi w 


tym miejscu gdzie łączy się z nią 


jWykonanie planu przeobrazi 
jpustynię w ziemię urodzaju... 


Irtysz W ten sposób w Zacno: 
dniej Syberii powstanie jeziora 
wielkości 3/4 morza Kaspijskie: 
go tzn o powierzchni mniej wię 
cej takiej jak cała..Polska. Tere 
ny zalane przez przyszłe jezioro 
nie posiadają wartości gospouińr 
czej, są to tzw. „leso-bołota'' 
lacy rosnące na błotach. Po pod 
niesieniu się poziomu wód łatwo 
będzie przeprowadzić je kanatem 


do Aralu, Okazuje się, że daw- 
niej Ob płynęła właśnie w tym 
kierunku, zaś późniejsze ruchy 


skorupy ziemskiej skierowały ją 
do obecnego koryta, 
Dłigość kanału 
930 km. a przeciętna glłębowość 
od 26—30 metrów. Jest to oczy 
wiście praca olbrzymia, ale przy 
dzisiejszym stanie techniki mi- 
żliwa do wykonania, 


Daina muisca UJAKZINIa Oy r = DRATI 1 „ŁADCZĘGA” JEJ WOUY 
w słuźbę gospodark į socjalistycznej 


|maty rzeczne Obi i Jeniseju. Te 


rzeki-olbrzymy biorące początek 
w górach Altajskich i Sajań:kisn 
zbieraja wody z ogromnej częsci 
Syberii i odprowadzają je do 
Oceanu Lodowatego. W ten s39 
sób marnują się ogromne boga- 


ctwa wody, tak potrzebnej dla 
krajów Azji Środkowej, Gdyby 
udało się przynajmniej  częs: 


tych wód skierować w stronę pu 
stynnego niża Turańskiego, obli 
cze tej części kraju zmieniłoby 
się radykalnie, Kazachstan, repu 
bliki Turkmeńska, Użbecka, a 
nawet częściowo Ki;gizka i 
Tadżycka stałyby się bodaj naj 
bogatszymi repnb związ. 
ku, a na ich terenach powstały 
by świetne warunki bytowtinia 
dia wielu setek milionów indzi. 
Pozostaje teraz po rozpatrzeniu 
pytanie: czy da się to wykonać” 
Czy då się odwrócić bieg rzek 5v 
berviskich i skierować go 


Okazje się jednak, że ufyto 
przez tamę wody Obi i Irtysza 
jeszcze nie wystarczą do całku- 
witego nawodnienia olbrzymich 
pustyń Azji środkowej. Dlatego 
autor projektu proponuje bnie: 
wę drugiej tamy na Jeniseju w 
miejscu, gdzie wpada do nitgo 
Podtamiennaja Tunguzka, Właly 
wytworzy się tam drugie jezioro. 


Jenisej po spiętrzenii wód presz 
dopływy połączy się z systema- 
tem Obi wlewając do niego, a 
za jego pośrednictwem do Aratu 
część swoich wód. 


PROJEKT KTÓRY ZMIENIA 
OBLICZE AZJI ZACHODNUEJ, 
Ogromne ilości wód  syberyj- 


skich spowodują  podniesi+nie 
się Aralu i w konsekwencji pono 
wne jego połączenie się z mo 
rzem Kąspijskim. gdzie doprw 
wody będzie możną dowolnie e 
giilować za pomocą śluz, 


* |. 
git... 


wody pozwoli 
z jednej stro ną rozszerzenie 
uiatki kanałów irygacyjnych, 

drugiej ss. woduje złagodzea'e 
khatu zwiększając zawartyść 
pary w powietrzy, co będzie mia 


Większa część 


ło olbrzymie znaczenie równiez 
dle rejorów sąsiednich, 


Jeżeli zważymy dalej, że oi- 
brzymie zapory wodne będą Źró 
dleom ogromnej ilości taniej en?r 
gii olektrycznej, że przez Azją 
Centralną otworzy się szlak wo 
dny dia statków łączących mo 
rze Kaspijskie z oceanem Lodo 
watym, że „Jezioro Syberyj 
skie“ łagodząc 


praw zbóż daleko na półmoc, mu 
simy dojść do wniosku, że „ten 
zapierający dech w piersi'* gi- 
gantyczny projekt może być zre 
alizowany tylko w ustroju socja 
ligtycznym w wielkiej Epoco So 
cjalizmu. 


CZŁOWIEK RADZIECKI NIE 
UZNAJE „NIEMOŻLIWOŚCI: 


Według obliczeń Dawydowa, 
praca ta mogłaby być wykonana 
przy zastosowaniu najnowszych 


| wynalazków technicznych w cią 


15—20 lat. 


Na razie jest to projekt, ale w 
ZSRR projekty nie zwykły leżeć 
długo „pod suknem'', jak to ma 
miejsce gdzie indziej. W ań- 


aj 


klimat Syberii | 
przesunie granicę niektórych u-| /* 


|| 


se 
Ę 

y a 
zornie niemożliwe realiznja się, 


człowiek radziecki nie umie ce»- 


Í 
|| 
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stwie socjalistycznym rzeczy po-|jfać się przed trudnościami, a z 


yalk wychodzi zawsze zwycięs- 
ko. 


Elektryczne traktory będą mi aly dużo roboty ną wielkich 
obszarach, odzyskanych przez naukę radziecką dla kniftry 
1 cywilizacji... 


„Wkład” nauki „zachodniej“... w plan 
Julies Verne XX wieku 


Sposoby, na które się bierze 
amerykański kapitalizm, aby za 
rzucić ną cały Swiat swoje dola- 
rowe „lasso'', sięgają — jak już 
to nieraz stwierdziliśmy — nie 
tylko środków natury czysto pd 


wynosiłaby |litycznej. Kosmopolityczni propa 


gatorzy „raju made in. USA*'. 
bardzo chętnie korzystają rów- 
nież z pomocy nauki, sztuki i ii 
teratury. 

Pisaliśmy już niejednokrotnie 
o usługach oddawanych w tym 
wzglądzie przez anglosaskich „u 
czonych'* i „pisarzy''. Zręcz- 
jność atoli twórców planu Mar 
Ishalla i pionierów paktu północ 
uo-atlantyckiego polega na tym, 
że w służbę Wall-Street'u zapczę 
gają nie tylko naukowców i iite 
ratów brytyjskich i amerykań- 
|skich. O wiele bardziej chytr"m 
chwytem jest użycie dla celów 
dolarowej propagandy uczonych 
jz poza bezpośredniej „sfery %t0- 
| mowej*, Zapewnia to w-w propa 
| gandzie większy kredyt w odbio 
rze idei bloku zachodniego: iia- 
twią kosmopolityczną kontraban 
dę. 

Lonis Emrich np. jest publi. 
cystą i ekonomistą szwajcarskim, 
Szwajcaria jest — jak wiadomo 
— państwem tzw. neutralnym, w 
organizacji marshallowskiej ofi- 
cjalnie nie figuruje, co daje n.e 
|zły pozór, iż działalność jej oby 
| watela Emricha, ma charak” 
niezsleżny,obiektywny, ściśle na 
nkowy, 

Oczywiście, jest to tylko po- 
zór. P. Emrich wydał ksiażkę pt. 
„Eńtropa 1975 roku''*, W dziele 
tym uczony szwajcarski stwier- 
dza, że Buropa jest dziś „ciężko 
chorym i zupełnie rozbitym kon- 
tynentem'', że „czekają ją, nie 
wiemy, jeszcze jakie ciosy*', ale 
— mie martwmy się zbytnio: 
„gospodarką ogólno-europe jaką 
wpłynie do swego stałego, spokoj 
nego łożyska''. Właśnie w 
1975 nastanie w Europie pow.za 
chuy dobrobyt, Dzięki czem? 
Dzięki zwycięstwu idei postami 
może? Nie, dzieki „rajowi tsh 
nicznemu*, które przygotowują 
USA. 

Wytyczając drogę do w-w ..ra 
ju'*, p. Emrich zaleca skońsze 
nie z „egoizmem! * 


sole] 


<ami, lecz powoli'* 


Prorokując nadejście „złote 
gó (dla monopoli amerykań- 
skich) wieku'*, ekonomista 
szwajcarski obawia sie tylko je 
dnego — „niebezpieczeństwa mia- 
glogo przegrupowania społaeczać 
go'* — rewolucji denmokratycz- 
nej, walki narodów enropejskieh 
o wolność i sprawiedliwość 3p- 
łeczną, ale nie wyraża tych 
baw w spozób dość wyraźny: mo 
głoby to przecie zaszkodzić wsba 
niałym perspektywom jego „nau 
kowego dzieła'*, 


D- 


Burżnazyjna prasa europejsk» 
podniosłą reklamowy huczek wo 


shall? 


Mal 


rokiem-fenomenem naszego stu 
lecia'*. ? 


Bardzo nam przykro, że nie 
możemy podziolić tego entugjaz 
mu dla p. Emricha: nie uważa 
my go, niestety, ani ża wieszrzą 
ani za Jules Verne'a. Proroki»m 
|jest on fałszywym, a „jasnowi= 
dzem'* takim jak praktykujący 
u nas mistrz Pyfello albo wróż- 
ka Saba. Natomiast gotowiśmy 
zauważyć coś, czego burżuszyj, 
na prasa ouropejska nie dostrze 


| wspaniałych, 
inych krów. Nie chcieubyśmy ue 


gla: Szwajcaria jest ojczyzną 
diablo miekodaj- 


idea „raju amerykańskiego" 


właściwvm |kół „Europy w r. 1975*', nazywa 
małym krajom: należy „nie ś«1|jąc 


jej autora: 1) „najwięk- 


zrzekać się |szym obok Wellsa wieszczam na 
suwerenności gospodarczej i poli |Szych 


czasów'* 2) „Jules Ver- 


tycznej na rzecz przyszłej wspajne'm XX wisku''; 3) „jasnowi- 
niałej metropolii — Stanom Zje|dzem i magfem*'; 4) „Nostraria 
dnoczonym. musom naszej epoki'*; 5) „pro 


właszczyć naukowcowi szwajcar 
skiemn, ale nasuwa nam się w 
stosunku do niego to jedynie po 
równanie: krowa, która dużo ry 
czy, a mało — mimo konserwo- 
wej „pożywki'* amerykańskiej 
mleka daje, EL 


rrpatomiast 


Dr. 


adiunkt Uniw. 


K FILIPOWICZ 
Łódzki 


Z cyk'u: wkład nauki 


KAZIMIERZ 


Kazimierz Funk 
wie, Był synem lèk 
święcił sję studiom 


arza, Po 


urodził się 23 
ukonicze 
w zakresie 


T 
f 


1884 
zkoły 


lutego r. w Warsza- 


niu redniej no- 


botaniki ; zoolegii, a następ 
nie chemii. Szczególnie interesowała go chemią ustrojów 
wych. 

Jak wielu wybitnych uczonych polskich, Kazimierz Funk 
nie znalazł, niestety, warunków do pracy w ojczy Źnie, Do- 
piero w roku 1925 zostaje powołany do /arszawy, jako 
kierownik działu biochzmicznego Polskiej Szkoły Higieny 
N= potrafiono mu jednak 1 teraz zapewnić dostateczny =: 
warunków do pracy i życzliwej atmosfe Po %ch lata:h 


Funk udaje się 


Witaminy są to uznane dziś 
powszechnie niczbędne czynniki 
odżywcze, brak których 
duje w organiźmie ludzkim i 
zwierzęcym takie schorzenia jak: 
krzywica, szkorbut, beri-beri, 
pellagra i inne. Przypuszczam, 
ġo niewiele jednak osób w Pol- 
eco wie, iż nazwę „witaminy*, 
a w dużej mierze i odkrycie tych 
tak cennych zawdźę 
czamy polskiemu uczonemu, dr 
Kazimierzowi Funkowi, później 
szemu kierownikowi oddziału bio 
chomii Państwowej Szkoły Ili- 
giony w Warszawie, 


pow Qa” 


związków 


Jeszcze na początku tego stu:ś 
eia powszechnym uznaniem gi 


szył się pogląd, że do normalne 
go odżywiania niezbędne są ta- 


kie produkty jak: białka, 
wodany (eukry), tlu 
mineralne i woda, podane w 2% 
powiednich ilościach, Organizm 
człowieka chętnie  porównywa* 
no wówczas z maszynę parową, 
która dostarczany tłuszcz i 
kier spala į zamienia na eropp 
I ciepło, białko służy prz 
wszystkim do budowy organiz 
mu, sole zaś i woda służą jako 
niczbędne czynniki przy przemia 
nie materii. 

Już jednak końcu zeszłe 
go stulecia Szwajear Bunge, & 
przed nim rosyjski uczony Tü- 
nin, przeprowadzając 
czenia z myszami zauważyli, ża 
wymienione wyżej produkty nie 
wystarcznją dn Życia, dodanie 
do tego pożywienia 
jeszeze niewielkich ilości mleka 
powodowało normalny rozw:j 
tych zwierząt. Z powyższego wy 
nika, ża w mleku muszą znajdo” 
wać się jeszcze jakieś substan- 
cje, nie należące do pięciu grup 
wymienionych 
jednak do podtrzymania 
zwierząt, 

Spostrzeżenia te 


wego 


sole 


zę, 


eu 


ada 
ale 


przy 


doświad 


konieczie 
żyńia 


wyżej, 


nie wywala- 


ły wówczas większego zaintereso 
holen- 


wania i dopiero badania 


ŁlieiaE jS Ta SĘ 


obszar t. zw. „świata zabitego deskami“. 
„katów“ kraju dociera dziś 


dziej zapadłych „dziur” t 


radio i gazeta, książka i kino. 


ponownie zagranicę. 


derskiego ) 
sl zagadnienie witamin 
na właściwą drogę, Eijkman bę 
dge lekarzem w Indiach Holan- 
derskich zauważył, na 
ri, wówcżąs roz 
Dałok'm 


1 
to 


neżonego 


kierowały 


e 


beri-be 
chorobę bardzo 
powszechnioną 
Wachodzie, 
wszystkim 


się 


na 
zapadują 
ludzie, którzy 
ryżem  połerowanym, 
poziaiwionym otrębów, Zauważył 
że na podobne schorze 


prze 
odży= 


wińją 


ón ta 
zapadają kury, karmione 90 
lerowanym ryżem i to spostrzeże 
nie pozwoliło na przeprowadze- 
nie badań tej choroby na ptac= 
twie i zwierzętach, Eijkman me 
jał jednak odpowiedniego 
laboratorium, ani przygotowania 
chemicznego, aby dojść do kon- 
wyników i podać osta 
pr żynę powstawania 


nia 


posisi 


kretnych 
teczną 
beri.h 
W roku 1910 Kazimierz 
pracował *w Instytucie 
w Londynie, przeprowadzając Va 
dania bistek, Ponieważ przypusz 
(zang wowczas, ze przyczyną 
beri-beri są ciała białkowe, za 
warte w ziarnach ryżu, ierzo 
przeto Funkowi roz 


adnienia. 


po 


Punk 


Listeva 


pow 


no wigqzanie 


Funk przeprowadzeniu 
wstępnych badań, doszedł dJ 
przekonania, że schorzenie to spo 
wodowane jest raczej brakiem w 
ziarnach ryżu pewnych substa- 
które powinny znajdować 
się w otrobach i w krótkim czą 


sie wyodrębnił z otrębów ryżo | 


wych związex, którego jeden 
mgr. wystarczał na wykurowanie 
gołębia, ginącego na beri-beri, 
Ponieważ wykryty związók, ża- 
wicrał w swym składzia azot, wy 
kazywał pewne podobieństwo 
do zasad aminowych i był nie- 
zbedny do życia (życie po łact- 
nie — pita), przeto Funk nazwał 


nowoodkrytąę substancję „wita 
miną'*. 
Rył to rok 1911, 


W następnych latach ustalon», 


Do najbar- 


Na zdjęciu oglądamy 


właśnie chłopów, wychodzącyche z seansu, zorgamizo= 


wanego przez kino objazdowe. 
wzrośnie 11-krotnie w ciągu planu 6-letniego, 


Ilość tych kin (268) 
zwieg- 


szając niebywałe możliwości niesienia ta drogą 


kultury na wieś nolską... 


` 


|prawo obywatelstwa 


|że nie wszystkie witaminy zawie 


niemniej nazwa zapro- 
prz zyskała 


rajg azot, 


ponowana ez Funka 


na całym 
świecie i 
;życiu. 
Dziś znnmy 
a nad badaniem tych zwi 
łe sztaby 
instytuty 


jest w powszechnym 
już około 25 wita 
mim, qz 
uezo- 
w Amory 
inace się tą dzie 


ZSRR w roku 


ków pracują ca 
nych. Znamy 
ce i Anglii zajmu 
dziną wiedzy. W 


1941 eały sztab pracowników na 
ukowych, pracował nad badi- 
niem tych niezbędnych czyuni 


ków odżywczych, a Akadem'a 


polskiej w dorobek w edzy światowej 


DKRYWCA WITAM 


M z 
aka 


zagadnie 


Nauk ZSRR włączyła 
nie witamin do ważniejszych pro 
wymagi’g 
nej pieczy. Bo zaga 
zagadnienie 
a z 


hłemów naukowych, 
tych szczegól 
dnienie witamin to 
racjonalnego odżywiania, 


tym związany jest szerog probis 


mów zarówno ekonomicznych ‘ak 
i społecznych. 
Toteż należy pamietać, że przy 


rozwiązywaniu tego tak ważne- 

jedno z najpocze 
zajmował pol 

Kazimierz Funk. 


go zagadnienia, 
śniejszych 
ski uczony — 


miejsc 


W "EH" JTV y V Y YV V YV V V YV "R v "R" "RE" 


ANTONI CZECHOW - 


piewca lepszego jutra 


„.„Możecie być pewni.. nasta- 
ną lepsze czasy. Zabłyśne ju- 
trzenka nowego życia, zatriuu. 
fuje prawda'* — powiada jeden 
z bohaterów powieści Czecho- 
wa, „pala nr. 6'*, 
Ora ujemne strony ży 
cia starej Rosji, pokazując 
caia banalność mieszczańsko - 
szlacheckiego dilisterstwa, de- 
maskujące ząchianne gromadze. 
nie bogactw, karierowiczostwo 
nieróbatwo i rozleniwienię, ze 
chow nawoływał doz miany ustro 
ju spolecznego. „Dóbcze byłoby 
— mówi jsdón z bohaterów Cze 


chowa w noweli p. t: „Sad 
agrestowy'* — gdyby przed 
drzwiami każdego zadowolona- 


go, szczęśliwego człowieka stał 
ktoś z mlotkiem i stukał stale 
przypominając, że istnieją lu- 
dzie nieszczęśliwi, że życie prg 
dzej czy później pokaże każde. 

rwa pazury, że spadią na 
każdego plagi — choroba, stra- 
ty, ubóstwo, o których nikt się 
nie dowie, których nikt nie zo- 
baczy i nie usłyszy, jak obecnie 
lon sam nies widzi i nie słyszy 
innych'. 


łaśnie Czechow 

człowiekiem z młotkiem, 
stukającym bezustannie do 
świadomości ludzi Tts3ztrakich, 
obojętnych na niedolę bliźnich, 
rozkoszujących się swym egoi- 
stycznym szczęściem, nie chcą- 
cych nic wiedzieć o sprawach 


był tym 


społeczeństwa, państwa 1 naro: 
du. Czechow  niezmordowanie 


przypomina sytuację mas pra. 
cujacych w społeczeństwie wy* 
zyskiwaczy, stałe pokazuje, jak 


PEAT 


J. KIEŁDYSZ 


da i A N EE 


(W 145 rocznicę urodzin wielkiego kompozyto: 


Glinka 1 Puszkin. Słusznie 
stawia się obok siebie te dwa 
nazwiska. Rolę, jaką spełnił 
Giinka w gozwoju rosyjskiej 
muzyki — można przyrównać 
do roli Puszkina w historii ro- 
syjskiej poezji i literatury, 


„To dwa wielkie talenty 
pisał Słasow — od których wy 
wodzi się nowa rosyjska twór 


czość artystyczna, Obydwaj 
czerpali olbrzymie siły z ko- 


rzeni swojego narodu. Oby- 
dwaj stworzyli nowy jezyk ro 
syjski — jeden w poezji, dru- 
gi w muzyce”, 


Twórczość Glinki, która wy 
rosła na tej samej historycznej 
glebie co poezje Puszkina, czer 


Day 
pała natchnienie z tych samych 
źródeł ideologicznych. 


Giebą tą był olbrzymi wzrost 
świadomości narodowej postę 
powe| części społeczeństwa ro- 
syjskiego, związany z takimi 
wydarzeniami, jak wojna 1812 
r. a zwłaszcza powstanie Deka 
brystów, 


Glinka, gorący patriota, sta- 
rał się w twórczości swojej jek 
najprawdziwiej odzwierciadłić 
życie rosyjskiego ludu. Dzie- 
ciece wrażenia, wywołane przez 
pełne wyrazu pieśni ludowe, 
pieśni śpiewane przez pańszczy 
źnianych chłopów, przyczyniły 
się walnie do tego, że kompo- 
zytor zaczął się przede wszyst- 
kim zajmować ludową muzyką 
rosyjską. 

W okresie szczególnie sroqie 


igi, 


go ucisku  pańszczyźnianego 
Glinka natrafił dnstrzer w r- 


chlop. 
pisze z 
się 
wiej 


»gina sie pod jarzmem 
rosyjskie, stale 
jek pano:zy 


kapitalista 


stwo 
nienawiścią, 
na wsi chciwy 
ski, 
krytyka rzeczywi 
, niewolniczego ustro- 
ju, uciskającego naród samo- 
wiadztwa, a cbok toj kryżysi 
bezgraniczna wiara w naród 
i ace w nim 
o char: Mtary- 
frczości Cze 


styczne cechy ty to 


wa. 


zechow fozumiiał, że droga 

świetlanej przyżzłcści wic. 
dzie poprzez przewrót społacz” 
ny, choć mie był sam rewolu. 
cionista, W cpowieści „Moje ży 
cie'' jeden z bohaterów rzuca 
taką uwagę: 


T 
tych, 
ście 
wyrwij 
zwykłej 
oddziały 


u trzeba 

motcd walki: 
szybkć 

chce 


inua 


h, 


, to 
ego kregu 
Ści 1 staraj 


na magy 


z CiASI 
aziadalno 
wać odrazu 


zechow kochał gorąco Ro. 
sję 1 jej naród. W nate 
słowach opiewał pig! 
„wspaniałoj, surowej 


manjestacie'* ojczyzny. 


G 


nych 


mo 


ino 
w 


swojej 
Swym 
le tym słowom 
towarzyszyły 
rozmyślania 0 
i marzenia o 
fyśl Czechowa 
życia społecznego: 
cia — snuje swe 
chow powinny 
monizować' "s. 


zachwyti 


jej i 


prz 

szczęściu. 
się aj 
Natura i 
marzenia 
z sobą 


Oza- 
har- 


JAN 


(OW 


MANANA 


I A 


syjskim chłopie cechy ludzkiej 
godności, bohaterstwa 1 odwa- 
tworząc wspaniałą postać 
chłopa-patrioty, Iwana Susani- 
NIA. 


O muzyce Glinki można po- 
wiedzieć to samo, co Biel ński 
pisał o poezji Puszkina: że po- 
dobnie jak szeroko płynaca, 
rozlewna rzeka wchłania E 
ne dopływy, tak i ona „wchło- 
nela” dorobek swoich nomrze- 
dników' jako swą własność i 
zwróciła nowej prze- 
tworzonej 


iatu 
formie” 


Już wczesna, młodzieńcza 
twórczość poetycyka Puszkina 
przyciągała komnoxytorów swo 


nnościa i różnorod 
boractwem obra 
doskonałością formy. Do 
takich arcydzieł  puszkinow- 
skich jak „Pamiętam cudna 
chwilo", Inb „Zefir te- 
qa%c7a 7a yria noety 


rabiano muzykę, 


ją wszech 
nością 
zów i 


treści, 


nocny”, 


nieraz do- 


ka znał osobićcie Pusz%i 
na, często spotykał się z 
Gawędził na różne te 
na'omość ta wywarła 
pliwie korzystny wpivw 
go twórczość, 
natchnienia 
skiero 
syis 
wily, iż 
Poszkiaa 
których muzyka tak jest 
nieta z tekstem I tak qłeboko 
wnika w charakter poctyckieqo 
wzorn, że stanowi 7 nim nieroz 
łączną całość, 


nim. 


Z: niewat- 


na 
źródła 
rosyj 
go ro 


te- 


Pokrewne 


wielrieqo 
> 


pocty Í 
1 


znakomite 
oz ¿ 
Hnka nasisèl dn słó 


aqp komy 


“zeten romans 


Zro: 


innych metod | 


Í 


rzeczywi] 


Antoni Czechow, wielki pisar 

erokość poglądów społecz- 
Saali Czechowa i jego ma- 
nia o nowym życiu w Rosji, 
opartym na poszanowaniu. indy- 
6014 ludzkiej, s%acun_ 


w:duaino 


ku dia pracy, na nienawiści do 
wszelk ii, do banału i 
pii wolniczej uni- 
Żoni te etchy zbli 
żaja jego ty W do poši 
radzięgokicj, 1 czemu staje 
się on blisst ludziom  radzise- 
bum. Bo trzeba ostro odcz 

ność ykalnego p 

w Rosji, aby wypowie 
dzieć tchuące y „o 
żeby 5 ybociej ża- 
świtnło to nowe, jasna życie 
kiedy można będzie śmiało i 
i prosto patrzeć w oczy własne- 
mu losowi, czuć sig sprawiedli. 


wym, być wesołym i wolnym, A 
| przecież takie życie nastanie 


czy później** 
ząchwycał się ludźmi 


nieemiannie |sków i 


jii Hi MIA 


I (U 


a BPE 


Swńót niarwezv artninalnv rø. 


społeczeństw ludz 


mieli mie tylko zasługi nau 
91 rrńrtwowe, odegroli oni 
jeszcze i ogromną rolę wycho- 


wiwczą 
ideowy 


Ich wysoki 


. po 
i szlachetna 


ambic 


której podstawą był honor d- 
czyzny 1 nauki, ich silna wola, 


MANNY ONA 


nun 
E AREI 


mans puszkinowsk miester "m tu 
taj... skomponował 


1834 roku. 


Najbardziej povu? arnymi spo 


śród puszkinowskich romazsów 
Glinki są: „Płonie we krwi 
ogień namiętności: 1 „Pamie 
lam cudna chwilę 

„Tym dwom nerłom muzyki 
— |Jak stwierdza A. N. Slerow 
—daż y początek dwie perły po | 

" Pomana „P>+statąyny cudną | 


jatit 


związnny jest z osobi- 


;łym życiem kommnozytara, na- 
pisał no oczarowan i 
młodzintkiej Katarzt 

|córki Annv Key, 

sztkin rnświeci?ł swi wiar A 
fvmże tytułem. Jest to szcze 


wzrnszajacy monolon lirvrz 
pelen qoraceno lecz szlachetne 


ga, poezją ta. 


Muzyka doskonale oddal: 
stopniowa przejścia od smu 
i zamyślenia — do silnego wz 
zenia, zachnwniąęc niezmienna 
ść i niskno wyraz Rö- 
je Glinki sek zę” nas | 
aleboko lIndzke nraw wościa | 


i szczerością tczuć, 


zedńlnie 


wórczości Glinki mie 
w końcu trzy 
jłiego stulecia. Następu 


łe okres rozkwiłu twórczości 


Glinki, rodzi sie nomysł opery 
Rusłan i Ludmiła”. Opera ta 
brzeniknięła jest charaktervstv 


czną dla rosvjskieqo eposu Indo 
wego 
Ze zdumiewającą 
słvrzna 


odwaga | bohaterstwem. 
siłą i arty- 


nrawda adtwarza w 


minęła 45-a roczn 


którzy mogli się poszczycić 
ielkimi czynami i jasno uświa 
lamiali sobie cele swego życia 
Tak np. mówiąc o wielkim po- 
dróżniku rosyjskim, Przewal- 
skim, Czechow stwierdza; „Lu. 
dzis tacy... na przestrzeni wie- 


z i Uramsturg rosyjski. 15 bm. 
ica jego śmierci 

stałe dążenie do celn, którego 
nie mogły złamać żadne trid- 
ności „niebezpieczeństwa 1 po» 
kusy szczęścią osobistego, bo 


zy i mrówcza 
stkile te ce. 


ictwo ich wiedz 
pracowitość... waz 


chy sprawiaja, że w oczach ra: 
rodu są oni bohaterami, uciele. 
| snaggoyzni wyższe siły moral- 
Ino 
a najważniejsze kryterium 
— postępowania człowitiza 
tważni Czechoy ntawdę, Jeden 
z bohaterów „Mojego życia'* 
mówił: „Mszyca niszczy trawą, 
rdza — żolazo, a kłamstwo — 
niszę** 


ukazał 


się pa- 
nungj bohatered 
h Zoi Kosmo- 
a złożylą swa 
ie w ofierze dla dobra 


W 


| W tym pamiętniku 
azj oną Czechowa swym 
vychowawcą., Zanotowała też 
ona Słowa Czechowa: „Wszyste 
ko w człowieku powinno byś 
piekne — i oblicze, i szaty. 1 du 

sza, i myśl*'* 
Z~ oorgee uwielbienie i szecu- 
SG nek Zd KRosmodemcoń tej 
ua chowa — to wyraz S:3» 
smku całego narodu radzieci:8- 
go do wielkiego pisarza, która. 
sn kogcennym wia. 


nicy liżeratury ro 


SYS, 


raj 


A. Jegolina, 
Literatury mia 
Z0). 


AAEE WN epN in 


UUNUGUU 


IMIM 


UUH 


WAM 


| 
| 


iniej Glinka historie pó 


t 


iritej, starej Rusi Opera v 
raża tiamf żvcela i radości, Nè- 
wet dramatycznym momentors 

xli ka êh 

šči ( 

> to gi 

które Bie 
w za łefrą z z 
|cech poezji Puszkina, T 
temu muzyka Glinki jest í 
bardzo prosta | zrozumirła, 
dzieki temu stała się ludowi 
rosyjskiemu tak bliczą, jak 


poezia Pnezkina, 


Str. u 


Zadania 
Liceum 


Gastronomicznego 

Istnieje w Łodzi czteroletnie 
LICEUM PRZEMYSŁU GA. 
BTRONOMICZNEGO przy ulicy 
Kilińskiego 63. Jest to pla- 
cówka nader pożyteczna. Stąd 
bowiem wychodzą absrlwentki 
— kierowniczki domów wypo- 
czynkowych, stołówek, pensjo. 
natów itp. Program nanczanią 
obejmie takie przedmioty, 
jak: © ganizacja grspodaistwa 
rodzinnego i zbiorowego, zasady 
żywienia, zagadnienie estetyki, 
higiena i wiele innych przed. 
miotów fachowych i ogólno. 
kształcących. Dziewczęta łączą 
teorię z praktyką — szkt:ła pro 
wadzi stołówkę, w której wy- 
daje się dziennie okiło 350 obia 
dów, przyrządzanych przez 
uczennice, przyjmuje zamówie. 
nią na wyroby cuki»nicze — 
mają więc możność doskonałe. 
go wyszkolenia się w swym za. 
wodzie, 

Matura Licenm Gastronomi. 
cznego upoważnia do Zajęcia 
kierowniczego stanowiska w do 
mu wypoczynkowym, czy na od 
cinku gospodarczym w szpitalu, 
a także i do dalszych studiów na 
wyższych uczelniach, 

W roku bieżącym zapisało się 
już do Liceum Gastronomiczne. 
go 43 osoby. Pczostały jeszcze 
24 wolne miejsca, Zapisy przyj 
mowalne są przez cały lipiec i 
siernień, 

Mówiąc o Liceum Przemysłu 


Gastromomicznego nie można 
pominąć milczeniem pewnej 
sprawy. Budynek, w którym 


mieści się Liceum jest za sZczu 


pły w stosunku do potrzeb 
uczelni, W tym roku szkolnym 
trzeba będzie zlikwidować in. 


termat, aby pomieścić wszystkie 
pracownie. Uczennice Liceum 
pochodzą przeważnie ze sfer ro. 
botniczych i chłopskich i nie 
stać je ną opłacanie kcsztowne. 


go komornego w wynajętym 
pokoju. Sprawa tą powinny za- 
jąć się Związki Zawodowe, 


im bowiem na sercu leżeć po- 
winno szkolenie fachowych kte- 
rowniczek domów wypóczynko. 
wych. 

8. W. 


Kobiety winny współpracować z DRR 


Przyczynią się w ien sposób do usunięcia 
bolączek i zaspokojenia potrzeb 
swej dzielnicy 


W tym tygodniu utworzona 
zostałą Dzielnicuwa Bada Naro. 
dowa śródmieście, a dzisiaj bę. 
dą powołane do życia dwie po. 
zostałe: DRN — Północ i DRN 
— Południe. 

akie są ZADANIA DEN? 

W pierwszym rzędzię DREN 
będą ustalały potrzeby swojej 
dzielnicy, zgłaszały ódncśne 
wnioski i wydawały opinię we 
wszystkich sprawach, 
cych danej dzielnicy. 


czych i 
żłobków, 
dą cziwały nad pracami wszy. 
stkich instytucji 
publicznej. 

Niewątpliwie my, kobiety, 
wiele mamy do powiedzenia, 
jeżeli chodzi o znajomość naszej 
dzielnicy. My prżłecież zajmu. 
jemy się gospodarstwem, my po 
syłamy dziaci do szkół, 
wreszcie korzystamy ze żłob 
ków, y Cąodków zdrowia itp 
Obok pracy zawodowej 1 spo. 
łecznej, mamy jeszcze wiele in. 
nych obowiązków, które z natu- 
ry rzeczy pozwalają mam na 
nawiązanie żywego bezpośred. 
niego kontaktu z szeregiem in. 
stytucji, 

W Dzielnicowych Radarh Na. 
rodowych znajdzie się sporo kò- 
biet. Na czele DRN — Śród. 
mieścią stoń tak bliska wszyst. 
kim kobietom łódzkim, zrzeszo- 
nym w Związkąch Zawcdowych 
— tow. Zofia Patorowa. Fakt. 
że posiadamy nasze przedstawi. 
cielki w DRN.ach jest gwaran 


państwowych, szkół 


cją, że potrzeby i bolączki na.| 


Wasi korespondentů MESZ 
a a 


Moje osiągnięcia 


Zbliża się rocznica Manifestu 
Lipcowego. Zakłady pracy w 
całym kraju robią bilans swych 
dotychczasowych osiągnięć, Po- 


stanowiłam i ja spojrzeć wstecz | 
— na miniony okres i zastano* | 


wić się, jakie pozycje mogę u- 
mieścić w moim bilansie życ:o 
wym. 

I sierpnia 1945 roku zacz- 
łam pracować na 4 krosnach w 
PZPB w Rudzie, 
szłam na szóstki, za co otrzy* 
mywałam często premie. 

W roku 1947 organizacja p%r 
tyjna przy PZPB w'Rudzie skie 
rowała mnie do nauki, Ale nio 


D 


Dziś przedstawiamy 


naszym 
czytelniczkom na  małączonych 


rysunkach modele sportowego 


wełnianych sukienek. 


Potym prze” | 


|to zwykłej szkoły — uczęszcza 
łam bowiem na kurs partyjny 
marksizmu- leninizmu. Zdobyta 
wiedza otworzyła mi oczy na 
wiele zagadnień i ułatwiła ich 
rozwiązywanie. 

Kiedy wróciłam do fabryki, 
| przeszłam na pracę na ośmiu 
warsztatach, W tym samym cza 
sie dziecko moje umieszczona 
| zostało -w nowym żłobku, utwo- 
|rzonym przy naszych zakłada th. | 
| Cóż to była za radość, że moje | 
maleństwo znalazło się w do” 
| brych warunkach, pod troskli- 
|wą opieką! Zarobki moje zūazz 
nie wzrosły, dzięki premiom, ja 


rdnsżtz, uszytysż tkaniny Kia 
ciestej wykonać można SOC 
na z lekkiego jedwabnego ma- 
teriału, jak i m grubszej wel- 
ny. W pierwszym wypadku bọ- 
dzie miał charakter letniego o- 


dotyczą. 
A więc, 
między innymi, będą zajmowały 
się sprawami sklepów spółdziel. 
ośrodków zdrowia, bę 


użyteczności 


my ; 


JE 
| 


krycie, chroniącego nas przed|damy, jest luźny, 


sze będą tam szeroko brane pod 
uwagę i gruntownie rozważane, 
To też każda z nas winna zda. 
wać sobie: dokładnie sprawę z 
zakresu działalności DRN i każ- 
da z nas winna z nią współpra- 


szczególnych dzielnicach na. 

CONAC WPDÓRTACOWAĆ + EA oda Podobnie, jak w 
znaczy zgłaszać swe uwagi 1|.kład Dzielnicowych Rad weszli 
wnioski czy do prezydium najlepsi ludzie dzielnicy, zwią. 
Ta, DEY też ADi wiałkiwych zani Ściśle z klasą robotniczą i 
komisji, które zostaną „PrZY| > niej wyrośli — taksamo pa- 
DRN utworzone, W zadeżności miętać musimy o tym, by w 
od charakteru wniosku należy skład komitetów blokowych, któ 
GRES mew" lre przecież wywierać  hodą 
„wpływ na działalność DRN; 

weszły również jednostki i 

udzie godne zanfania, dające 


A, 

'Trzyosobowy zespół kobiecy 
pracujący przy budowie osie- 
dla ZOR na Młynowie w War 
szawie wytynkował w ci 
7 godzin 75 m kw. muru (799 
procent normy jednego mura- 
rza)! Na zdjęciu — zespół re- 
kordzistek: od lewej Antonina 
Traczyk (murarz) oraz pod- 
ręczne: Kazimiera Wysocka 

1 Irena Kozioł 


asul M obpiede 


porozumieć się z komisją kon. 
troli społecznej, komisją zdro. 


wia, opieki społecznej, oświaty 
wreszcie — komisją 


i kultury, 
zaopatrzenia, 


(» ganem pomocniczym Dziel. 
nicowych Rad Narodowych bę. 
dą KOMITETY BLOKOWE w 
skład których wejdą przedsta- 
wiciele komitetów domiowych w 


pewność, że dbać będą o inte- 
rosy swej dzielnicy, Niewątpli 
wie i w komitetach blokowych 
iie zabraknie kobiet — robotnic, 
nających dobrze osiągnięcia i 
w©lączki swojej dzielnicy. 
Pamiętajmy o tym, że Dziel. 
icowe Rady sg jednym z na- 
andzi władzy ludowej w naszym 


mieście. A że nie ma władzy 
łudowej bez udziału koblet — 
jstarajmy się tym narzędziem 


tale posługiwać, by uzyskać jak 
największy pożytek — naślado. 
wać to, co dobre, a to co złe — 


zmieniąć į ulepszać, 
M. ZAL, 


Nr 1 


p. 


Kobiety z PZPB Nr 1i 


podeimują zobowiązania 


Komitet Współzawodnictwa 
przędzalni PZPB nr 1 — Kasię, 
ży Młyn zobowiązał się z oka. 
zji 5 rocznicy wydania Mani- 
festu PKWN wowiększyć ilość 
osób i zespołów, biorących u. 
dział we współzawodmictwie z 
61 proc. do 65 procent ogólnej 
liczby załogi, Ponadto zobowią 
zał się on zorganizować 30 ze 
społów wysokiej jakości. 

W odpowiedzi na 


inicjatywę 
komitetu przodownica „ maszyn 


nia nórmy z 113,4 proc. do 115 
procent, Ob. Pyć Janina — « 
wrzecion grubych również z0. 
bowiązała się zwiększyć pro. 
cent pierwszego gatunku z 89,8 
proc, do 91,5 proc, 
Przewijaczka Kamińska 
Maria — wraz ze swym zespo» 
łem postanowiła zwiększyć wy" 
konanie bazy ze 108,5 procent, 
do 107 procent, przy jednocze. 
braków do 


snym zmniejszeniu 
minimum. 


aczkowych — ob, Zakrzew- 
02 adi do współzawod Robotnicy placu: budowlanego 
RQ — WOZY R hawiy Silah Ania 22 lip: 

A zobowiązali się do dnia 22 lip. 

etwa ajwyži akość ze- x $ 
A K izol. si „ ko.|9% wykonać 100 skrzyń do przę 
vr act M M ini AE Si 4 "|dzy, co pozwcli nam zaoszczę. 
€ zespo Maruna wej. r spd 

w, p: ) dzić 75 tysięcy zł. 


oddziale przygotowawczym 


Jan Wedman 
korespondent fabryczny 


tow. Krzynowek Stanisława — 
z wrzecion Średnich postanrwi- 
ła zwiększyć procent wykona- 


pzy bciej 


„Ołosu'* z PZPB nr 4 


i lepiej 


Współza wodnictwo sortowaczek 
w kopalniach śląskich 


ziórgce udzinł we współzawod 
nictwie pracy kobiety wkładają 
maksimum wysiłku ażeby osiąg- 
nąć nie tylko największą wydaj 
ność pracy, ale i jej najlepszą 
jakość, 

W Katowicach kobiety zatru 
dnione w kopalniach w charak- 
terze sortowaczek walczą o u- 
zyskanie jak największej ilości 
czystego węgla. W chwili obec- 
nej w 24 kopalniach Śląska zor- 
ganizowano 186 brygad kobie- 
cych, które współzawodniczą ze 
sobą o uzyskanie jak najlepszych 
wyników w czystości węgla prze 
na ekspork 

Dotychczas w pracy tej wyróż 
nity się brygady przodownice pra 
vy tow. tow. Anny Kurpik, 1 
Wrnosty Hildenbrandt, Zespoły 
te pracują w kopalni „Dębiń- 
sko'* należącej do Rybnickiego 
Przemysłu Węglowego. Poważne 


znaczonego 


osiągnięcia zdobyły także bryga 
dy kobiece Dąbrowieckiego Zje 
anoczenia Węglowego. 


W kopalni „Jowisz'* gdzie ©- 
czyszcząnie węgla z kamienia 
odbywa się ręcznie zmniejszono 
zawartość karmienia do zera. W 
hucie „Pokój w Nowym Byto- 
miu ładowaczki rudy w oddzia» 
ie wielkich pieców, biorąc m- 
dział w współzawodnictwie pra. 
cy osiągnęły rekordowe wyniki, 
Na czoło  współzawodniczących 
wysunęła się tow. Henryka Soj- 
ka, która osiągnęła ponad 200 
procent normy. Tow, Helena 
Lampert wykonała plan miesięcz 
ny w ciągu 13 dni. 


Tow. Aniela Żydek inicjator 
ka współzawodnictwa miedzy ła 
dowaczkami wykonała plan mie 
sięczny w ciągu 14 dni wyrabia 
jąc 205 procent normy. 


wmacdziechie 


Przedownica pracy sędzią sądu ludowego w Kujbyszewie 


E. J. Komisarowa rozstrzyga z wnikliwością zawiłe zagadnienia 


Miasto Kujbyszew — dawna 
Samara, gdzie źył i walczył 
Maksym Gorkij — szczyci Się 
nie tylko swym wspaniałym 
rozwojem: pięknymi  gmacha- 
mi, teatrami, szkołami, lecz 
przede wszystkim swymi ludź- 


kie otrzymuję za przekroczenie mi, którzy rozwijają się i rosną 
normy. Cieszę się, że moja pra| wy ustroju socjalistycznym, 


ca znajduję zrozumienie i uzna 
nie. Dokładam i dołożę  wszel- 
kich starań, by  produkowańź 


nie tylko dużo, ale i dobrze, by | SUJbyszewianie zaczynają 


Wydliczejąc imiona najwybitniej 
szych obywateli swego miasta, 
za- 


osiągnąć 100 primy, W ten spo| ZWYCZAJ od E. I, Komisarowej. 


sób chcę położyć swoją cegieł- 
kę w dzieło budowy socjalizmu 
w Polsce, chcę pomóc Państw 


przy rSalizacji planu gospodar- 
czego., 
8. Bawicką 
Korespondentka „Głosu! 
PZPB w Rudzie, 


o kroju rę- 


kurzem i ewentualnie doszczem | kawów reglanowyrm. Jego azdo- 
(o ile materiał był tmpregno-|bę jest kapiszon, duże kieszenie 
wany). W drugim wypadku ta|jorna pasek ezarfa, mocno racią 
ki płaszea noszony w  czasie| gnięty w pasie, Ten krój płasz 
chłodnych dni leta, odda nam|erą jest niezwykle efektowny, 
płasz bluzki 1 spacerowych |jeszoze porysćn1 usługi jesienią. | |seg odpowiedni jedynie dla ko 
iy Płamzca. którego rymimek oglą.! bieti wmmokich i aacaunłyth. 


Komisarowa jest posłem do Naj 
wyższej Rady Państwa ZSRR. 
| Wybrana została jako robotni- 
ca—wielowarsztatowiec fabry- 
ki im. Naslennikowa, gdzie 
pracowała 10 lat, 

Ta młoda, obecnie niespełna 
30-letnia kobieta, zdobyła w 
swym krótkim życiu kilka spe 
cjalności, zawsze bowiem odezu 


WOZIE MAI an 


Bluzeczka odznacza się nia. 
żwykłą prostotę kroju. atwo 
z 1 mtr, 50 em. tkaniny wyko 
namy ję same, nie noiekając 
się do pomocy krawcowej. 

Dwa mdemonstrownne na dal 
szych rysunkach kompleciki — 
to odpowiedni strój na chłod- 
niejsze dni letnie. Takie kostin 


miki uszyjemy a lekkich, jas. 
uwah tkania wałnianych. L 


(Musimy w 


| wała głód wiedzy. Pragnęła 
coraz lepszego, fachowego i ide 
owego uzbrojenia do walki o 
komunizm— walki, która cał- 
kowicie wypełnia jej życie. Zo 
stawszy posłem do Najwyższej 
Rady Państwa ZSRR, spotkała 
się ze sprawami i zagadnienia- 
mi, nastręczającymi jej trudno 
ści, * Uświndomiła sobie wów- 
czas, że obowiązki poselskie bę 
dzie spełniać lepiej, jeżeli pozaa 
dokładnie prawo sowieckiego 


państwa. Wstąpiła do szkoły 
prawniczej, 
Obecnie jest sędzią Sądu 


Ludowego w Stalińskiej Dzićlnf 
cy Kujbyszewna. 

Konisarowa rozstrzyga maj 
bardziej skomplikowane i zawi 
ła sprawy z niezwykłą wnikli- 
wością i doświadczeniem, W 
pracy jej wyczuwa się pewność 
i zdecydowanie człowieka, któ 
ry wie, do czego dąży i wie, że 

| cel swój osiągnie. 


m p m Z a AW W A W WO W 


Zarząd Łódzki Ligi Kobiet, 
pragnąc swoim _członkiniom 
przyjść z pomocą, uruchamia w 
porozumieniem z Wydziałem Spo 


Spółdzielni Spożywców 
Wypożyczalnię Naczyń używa- 


czynną 


przy ul. Wólczańskiej 
Nr 216 


od godz, 10_ej do 12.ej 


yda 


K 


Kobiety zrzeszone w Lidze K obiet przy PZPW Nr 37 utz- 
ciły Rocznicę Manifestu PKWN, dzielnie pracując przy od- 
gruzowamin Bałut 


FKącik gospóduyci 
Możemy wypożyczać. naczynia 


codziennie. 

Za niewielką opłatę (5 proc. 
|wartości pożyczanej rzeczy) moš 
na przez trzy dńi używać cyno- 


sjleczno „ Wychowawczym Powsze |wą balie, kocioł do bielizny, ms 
,ehnej 


| z s 
szynkę do mięsa itp. 
| Wypożyczalnia Naczyń zaopa. 


> jnych w gospodarstwie domowym 'trzona jest również w talerze, sa 


laterki, piękne serwisy do kawy, 
łyżki, noże i widelce, 


tnie pracować 


we wszelkich działach produkcji 


Nio ma driś w Polsce zakła_ 
dów przemysłowych, gdzie w 
produkcji nie szpotykalibyśmy 
pracujących kobiet, 

W wielkiej piotrkowskiej hu- 


cie szkła „Hortensja“ ekipę ro | 


botniezą krajalni stanowią ko_| 
bioty, W fabryce metalowej „Me| 


ty produkujące wszelkiego typu 
jgwinty obsługują kobiety, 

W PFSI Nr l w Tomaszowie 
odpowiedzialne zadanie sortowa 
czek przędzy jedwabnej, przezna 
czonej na eksport spoczywa w 
ręku kobiet. Przoduja w faj mra. 


taluneia! t =, Badomaku sutoma 


tr ob. Chrzanowaka. 


GŁOS KU 


Kronika m. Kutna 


KOMU WINSZUJEMY 


Niedziela, dnia 17 lipca 
1949 r. 
Dziś: Aleksandra 


—=——()—— 


WAZNIEJSZE TELEFONY 


Pow. Kom. M. O. — 22 
Miejski Posterunek M O. 
Straż Pożarna — 41 
<arząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
Prezydium Pow Rady Narod 
— 102 
Pow. Zakład Elektryczny — 582 


Redakcja | 


rutowicza 2, tel. 217 


Administracja | 
„Głosu Kutnowskiego* mie-| 
ści sie w Kutnie przy ul Na- czej. 
|ślenie zasługuje wkład pracy| kie wydają gospody. 


półdzielcy 


ubiegłą niedzielę wj 
puka Związków Zawodo 
wych w Kutnie odbyło się 
Walne Zgromadzenie człon- 
ków Powszechnej Spółdziel- 
ni Spożywców. 
Po zagajeniu przez przed 


stawiciela Rady Nadzorczej 
go powołaj 


na przewodniczące 
no ob. Tomczaka Henryka. 

Z kolei zabrał głos prezes 
spółdzielni ob. Hordyjew- 
ski, który złożył obszerne 
sprawozdanie za rok 1948 i 
przedstawił zebranym dele- 
gatom bilans PSS na dzień 
31 grudnia 1948 r. 

Koszta handlowe i koszta 
produkcji PSS za rok spra- 
wozdawczy wyniosły 
39.416.455 zł, natomiast 
czysta nadwyżka 603.423 zł. 

Następnie głos zabrał 
przedstawiciel Rady 
czej ob. Krajewski, 
stwierdził, dotychczaso- 
wa działalność Rady okazała 


ża 
ŁC 


nie jak i działalność Komi- 
sji Społeczno - Wychowaw- 
Natomiast na podkre- 


WBUTTZAIA 


Nadzor! a 
który| 


się niewystarczająca podob- | 


Komisji Rewizyjnej, która 
dotychczas najlepiej wywią-|( 
zuje się ze swych obowiąz- 
ków. 

Ob, Głębocki lustrator 
Wydziału  Instrukcyjno-Re- 
wizyjnego PSS Społem odczy 
tał zalecenie polustracyjne. 
które stwierdzałó, że dotych 
czasowa gospodarka Zarzą- 
du PSS w Kutnie była do- 
brze zorganizowana i skoor 
dynowana tak, że w chwili 
obecnej stan spółdzielni jest 
zadowalający, 

Dyskusja nad sprawozda- 
niem naświetliła wiele do- 
tychczasowych niedociągnięć 
i bolączek spółdzielni. Dele- 
gaci zwracali uwagę na nie 
dostateczną jeszcze obsługę 
konsumenta w sklepach spół 
dzielni, W związku z tym za 
pelowano do zarządu, by 
ten zorganizował kursy dla 
sprzedawców sklepowych. 
Odnośnie do działalności obu 
gospód ludowych na terenie 
miasta dyskutanci zwracali 
uwagę na niedostateczne ilo 
ci obiadów popularnych ja- 


Wada. es E ssońce 


Zbaczamy na lewo z drogi| 
4) 


Gostynin Płock i po 
kilometrach jazdy zarysowu 
je się przed nami tafla je- 
ziora w Lucieniu, a z boku 
dobiega nas gwar głosów i 
„rozkoszny“ zapach... gula- 
Szu 

Tutaj w Lucieniu rozbity 
został obóz wypoczynkowo- 
szkoleniowy Powiatowego 
Zarządu ZMP w Kutnie. Tra 
filiśmy na obiad. Stoly po- 
rozstawiane są pod drzewa- 
mi, a smaczny i obfity obiad 
złożony z trzech dań popra- 
wia humor nawet najgorsze 
mu nesymiście. Nastrój jest 
bardzo lekki į wesoły. Powo 
li przystosowujemy się więc 
i my do naszego otoczenia i 
staramy Się zapornać z ży- 

iem obozu. 

Obóz rozłożony jest w od 
4cgłości około 200 metrów 
cd jeziora w bardzo malow 
niczej okolicy, Bardzo duże 
jezioro ma około 2 km dłu- 
gości i przeszło 1 km szero 
kości, a dokoła niczo na pa 
górkowstym terenie rozrósł 


się piękny las. Woda, las 


słońce stwarzają wspr nieda 
warunki wypoczynku, Obóz 
ma również za zadanie zapo 
znać młodzież z celami. zada 
niami i sposobem pracy 
ZMP, co uwidocznione jest 
w programie dnia obozowe- 
go. 


Pobudka jest już o 6-tej. 
Przed śniadaniem gimnasty 
ka oraz kąpiel i mycie się 
w jeziorze. Następnie dwie 
godziny wykładów, po czym 
ćwiczenia sportowe, które 
wypełniają czas do obiadu. 
Po posiłku obóz przez dwie 
godziny odpoczywa w namio 
tach, następnie krótkie semi 
narium i powieczorek, Czas 
miedzy podwieczorkiem a ko 
lacją wypełniony jest zaję- 
ciami śwetlicowymi i kąpie- 
lą w jeziorze. Arel następu 
je o godz. 21.30. po czym 
od godziny 22 panuje już 
„Cisza nocna' j 

Na obecnym turnusie prze 
bywa około 100 osób. Wynpo 
czynek na świeżym  powie- 
trzu wpływa na dobre samo 


i|poczucie i humor wczasowi- 
czów. Podczas wykładów dy 
Skutuje się dużo na temat 
aktualnych zagadnień nowej 
rzeczywistości. Wczasowicze 
przekonują się, że i na waka 
cjach dobrze jest poświęcić 
nieco czasu nauce, 
ZMP-owcy przygotowują 


pa OAI 


ny ogniska, który będzie re- 
wanżem za ognisko, na któ- 
re zaprosiły ich obozujące 
niedaleko harcerki. 

~ Małachowsłd. 


Na terenie Biura Ubezpie 
czelni Społecznej w Kutnie 
w dniu 4 lipca zorganizowa 
ne zostało koło Towarzys- 
twa Przyjaciół Żołnierza. 
Na pierwszym zebraniu or 
ganizacyjnym obecny był 
prezes oddziału Kutno ob. 
Śmiechowski, Antoni, któ- 
ry wygłosił referat o ce- 
lach i zadaniach TPŹ. 


— 0, 


obecnie program artystycz-| 


TNOWSKI 


Jeżel 


chodzi 


| 


W świetlicy PZGSu w 


> 


Kutnie odbył się kurs zbożo 
vy zorganizowany prze 

CRS, PZŹ, Giełdę Zbożowo- 
Ema arową w Łodzi oraz 


ZGS Kutno. 
prawko ło 


W kursie tym 
45 przedstawi 


cieli (kierowników skupu i 
magazynierów) Spółdzielni 
„Samopomocy Chłopskiej” 


i placówek PZŹ-tu z powiatu 
kutnowskiego i łęczyckiego 


Treść wykładów teoretycz 


inych obejmowała:  towaro- 
znawstwo zbożowe, ocenę i 
zbiór ziarna, przechowanie i 


konserwację zboża, przygoto 
wanie i utrzymanie magazy 
nów, szkodniki i ich zwalcza 
nie, zabezpieczenie przeciw- 
pożarowe magazynów, wa- 
|runki handlowe i dokumenta 
|cję oraz wykłady o roli spół 


W Utezpieczalni powstało Koło TPZ 


wybra 
ob. ob. Karpiński 
Krauze Bruno, 
Jerzy i Wlaziń- 


Do zarządu koła 
ni zostali 
Stefan, 
Bednarek 
ska Janima. 

Komisja Rewizyjna ukon- 


stytuowała się w składzie 
ob. ob. Mierzejewskiego, 
Grzelaka, i Chmielowskie- 
g0. 

H 


NOWI 


staiut | zwycięska walka z kogaczem 


-to wynik Walnych Zgromadzeń Wyborczych 


członków Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ 


W dniu 10 lipca br. za-| 
kończyły się ostatecznie wy| 
bory do władz w aaar 
Spółdzielniach „Samopomo- 
cy Chłopskiej“ na terenie 
woj. łódzkiego. Walne Zgro 
madzenia wyborcze odbywa 
ły się w dwóch rzutach: 
6 lipca i 10 lipca br. W ter- 
minie pierwszym zostały 
przeprowadzone Walne 
Zgromadzenia w 196 Gmin- 
nych Spółdzielniach „Samo 
pomoc Cnłopska*, w dru- 
g'm zaś terminie w 47-miu 
Walne Zgromadzenia Gmin- 
nych Spółdzielni ..Samopo- 
moc Chłopska“ dały nam 
możność zrealizowania 
dwóch zasadniczych zadań: 
przyjęcia nowego statutu i 
zmiany władz w Gminnych 
Spółdzielniach „SCh*. 

Przyjęty nowy statut na 
Walnych  Zgromadzeniach 
w Gminnych Spółdzielniach 
„Samopomoc Chłopska“ za- 
pewnia wpływ Zwiazku Sa- 
mopomocy Chłopskiej na 
działalność spółdzielczości 
wiejskiej poprzez Komitety 
Członkowskie oraz Gminne 
Rady Kontroli, jako organi- 
zacje o wyraźnym charsktc 
rze klasowym. 


Przyjęty na  Walnych 
Zgromadzeniach wybor- 
czych nowy statut umożli- 
wił szerokim masom chłop- 
skim i najbiedniejszym chło 
pom wstępowanie do Gmin- 
nych Spółdzielni ,„„Samopo- 
moc Chłopska“. Nowy sta- 
tut umożliwił szerokim ma 
som chłopskim uczestnicze- 
nie i bezpośrednie oddziały 
wanie na Walnych Zgroma 
dzeniach na los i przyszłość 


Spółdzielni, poprzez bezpo- 
średni, demokratyczny wy- 


bór ludzi znanych na danym 
terenie, oraz cieszących się 
zaufaniem chłopów mało 

średniorolnych. Nowy sta 
tut rozszerza zasady demo- 


kracji i wzmacnia kontro 
lę mało i średniorolnych 
chłopów nad bezpośrednią 


działalnością spółdzielni, co 
niewątpliwie w przyszłości 
da pozytywne wyniki w o- 
siągnięciach gospodarczych 
spółdzielczości wiejskiej 
Drugim ważnym momen- 
tem, jaki osiągnęliśmy w 
okresie Walnych Zgroma- 
dzeń to zmiana władz Gmin 
nych Spódzielni ,.Samopo- 
moc Chłopska“. Poprzez 
wybory wveliminowaliśmy 


ze spółdzielczości wiejskiej 
element obcy klasowo, spe- 
kulacyjny i szkodliwy dla 
ruchu spółdzielczego. Po 
przez wybory wprowadziliś 
my do nowych władz spół- 
dzielni element świadomy 
klasowo i politycznie, ele- 
ment. który docenia rolę i 
zadania spółdzielczości wiej 
skiej na odcinku przebudo- 
wy gospodarczej i politycz- 
nej zacofanej dotąd wsi pol 
skiej. 

Na Walnych Zgromadze- 
niach w momencie wybo- 
rów uwidoczniła się jaskra 
wo istniejąca ostra walka 
klasowa na wsi pomiędzy 
mało i średniorolnymi, a bo 
gatymi chłopami. Ostatnie 
wybory wykązały aktywny 
i żywiołowy udział mało i 
redniorolnych chłopów na 
Walnych  Zgromaądzeniach 
Jest to dowód, iż mało i 
średniorolny chłop interesu 
je się losami spółdzielni i 
chce również na jej rozbu- 
dowę oddziaływać. Chłop 
docenia. że walka ze speku- 
lacja na wsi i z bogaczam 
wiejskimi może być jedynie 


i skutecznie prowadzona 
tylko przez sbółdzielczość 


wiejską. 

Na Walnych Zgromadze- 
niach wyborczych została 
przeprowadzona rzeczową i 
uczciwa krytyka działalnoś- 
ci spółdzielni i ustępujacych 
władz. Mądra krytyka 
niedociągnięć spółdzielni 
dała możliwość nowowybra 
nym władzom Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ przeprowadzić 
analize dotychczas popeł- 
nianych błędów oraz wska- 
zać sposoby uniknięcia ich 
na przyszłość. 

W okresie Walnych Zgro 
madzeń wyborczych w Gmin 
nych Spółdzielniach „Samo 
pomoc Chłopska“ zaobseg- 
wowano aktywność i zain- 
teresowanie szerokich mas 
chłopskich dotychczasowa 
działalnością spółdzielni o- 
raz planową pracą na przy- 
szłość. Zainteresowanie chło 
pów wynika z głębokiej tro 


ski o dalszy los spółdziel- 
ni. Chłopi zabierając głos 
w dyskusjach w mocnych 


słowach podkreślali donio- 
słą rolę Gminnych Spółdzie! 


ni „Samopomoc Chłopska" 
na wsi, jako potężnego czyn 
nika w walce o dobrobvt masowy 


LG 


o Komitety| do 
Członkowski e to zebrani mójrej 


Kurs dla magazyn 


pun 


2 


Za 


z któ; 
znaczo 


podziału nadwyżki 
20 tysięcy zł. pr 


wili o niewłaściwym dobo-ino na budowę Pomnika 
rze ludzi w niektórych komi| Wdzięcznośch 20 tysięcy zł. 
tetach, co powoduje małą|dla Szkoły TPD, 20 tysięc 
ich aktywność. Dyskutowa.-|zł. dla Gimnazjum Krawiec- 
lno również nad projektem |kiego i 17 tysięcy zł, dla 
założenia sklepu na ulicy|pr zola im. Gen. Witol-; 
| Mickiewicza na Konstancji |$ 
którego brak odczuwa Się| Z kolei przystąpiono do 
dotkliwie w tej dzielnicy wyboru Rady Nadzorczej 
miasta, $S, do której weszli nastę 

Podsumowując dyskusję pujący obywatele:  Ganas|,_ gi 
ob, Hordyjewski wyjaśnił, Alfred. Zys Kadóńiewa, Kra- | $01. Gajdzińska Zofia dele- 
że przeszkalanie sprzedaw-|jewski Stanisław. Szczęsny gatka ZMP na festival mło- 
ców sklepowych realizowane |Roman, Motylewski Ludwik, dzieży w Budapeszcie. 
będzie od września br. Za-| Nowakowsl ci Ludwik, Jóź-| Kol. Gajdzińska jest przo- 
rząd Spółdzielni starać Sięjwiak Stanisław, Bielicka AI] jownica pracy w majątku 
będzie również o podniesie. |: cja, Ossowska Helena, Zapa). „| * T ar NOZ 
[nie kaloryczności obiadów w|łowa Regina i.jako zastępt | rolnym w Głogowie i ostat- 
gospodach ludowych. ob. ob. Nicińska, Balcerski nio osiągnęła 161 procent 
| Po dyskusji przystąpionołi Stawicki. K. H? normy. 


Paaa aea 


Tal zaj 
ieró 


W i kierowników 


aktów skupu 


Blczości w sku zboża. | 
Na szczególną uwagę za- 
ziSługiwały zajęcia praktycz= 
ne. Kursanci mieli do, rozpo 
rządzenia szereg specjalnych 
aparatów jak termometry, 
wagi holenderskie, suszarki, 
hydrofony itp. 

Kurs zbożowy jaki odbył 
się w Kutnie był jednym z 
najbardziej udanych na te- 
renie woj. łódzkiego, tak 
pod względem liczóbności u- 


J pie 
pie 


Kurs przyniósł słuchaczom 
wiele mowych wiadomości. 
Przypuszczać należy, że wie 
dza fachowa, którą zdobyli 
kursanci pozwoli im lepiej 
obsłużyć każdego rolnika, 
jak również będzie pomocną 
w racjonalnym przyjmowa- 
ńiu zbóż przez punkty skupu 
w myśl ogólnopolskich wa- 
runków h co jest 


ważną rze- 


handlowych, 


obecnie bardzo 


czestników, jak też wyposa- czą ze względu na rozpoczy= 
żenia w aparaty do zajęć Mającą Się kampanię skupu 
praktycznych. zboża. Am, 
RZA zm 
r =y 
Wielki bieg sztafetov 
si ‘£ E Ç 
Dla, uczczenia piątej RAA o godz. 16.15, 


nicy Odrodzenia Polski Lu- 
dowej, ZMP erganizuje wiel 
ki bieg sztafetowy. który 
przejdzie poprzez wszystkie 
połacie naszego kraju, w 
dniu 20 lipca br. o godzinie 
16.30 przybędzie na stadion 


ponieważ nadejście sztafety 
nastąpi w trakcie zawodów. 
Zawodnicy zgłoszą się na 
pół godziny przed zawodami 
i przyniosą z sobą buty, 
sztuce, a bramkarze piłki. 
Reprezentacja wystąpi w bią 


miejski w Kutnie sztafeta| łych kostiumach. 

centralna, która biec będzie| Na podstawie powyższego 

z Poznania. Jla uczczenia i ; i 
z Dla uezc Spotkdnia ustalona zostanie 


tego doniosłego momentu w 
tymże dniu, to jest 20 lipca 
o godzinie 16.15 na Stadio- 
nie Miejskim w Kutnie roze 
grane zostaną zawody pił- 
karskie pomiędzy reprezen- 
tacjami Kutna i Żychlina. 
Moment wbiegu sztafety spo 


reprezentacja na mecz mię- 
dzymiastowy © puchar Za- 
rządu Miejskiego w Kutnie, 
który odbędzie się w dniu 
24 lipca br. o godzinie 17 na 
stadionię miejskim w Kut- 
nie pomiędzy zespołami Kut 


weduje przerwanie zawo-|na i Płocka, 
dów, po czym prowadzone 


Delegatura miasta Płocka 


bed: o» d ] + $ Ń 
dą one dalej. łącznie z kierownictwem tam 


Repreze j 'chlin: ż A i 
NE ANS AEREN tejszych klubów ustali skład 
go Aa A tez Wy boy osobowy na mecz Kutno — 
łącznie z kierownictwem; 


Płock, przesyłając odwrotnie 
skład zespołu. Kierownictwa 
klubów proszą aby wytypo- 
wani zawodnicy zostali po- 
wiadomieni natychmiast 1 


klub M-11 i „Cukrownik* 
Dobrzelin. Zawodnicy Żychli 
na przywiozą ze Sobą pełny 
ekwipunek piłkarski, 


zentaacji las ; 
__ Do reprezentaacji miasta | aby ich przybycie było mni 
Kutna powołano zawódni- tualne 5 E » F 
ków: Skorosia, Makułę, Pasi aarme A 
> Š aa LJ ALEJA LALA UL ELI 2] MANANA 
kiewicza, Najlepszego n więk 
> Ir f 

(Gwardia),  wilkońskiego, Upioszenia Crohna 
*iwockiego Sodulskiego.|.. -_—-..—. 

Kaczkowskiego (Kraj), Sob|70 URTONO dokumenty m 

rO Pie P SEZ nazwisko Wasilewski Leopold 

czyka, Dębskiego (Spójnia), zam. Kutno. Dowód osobisty 
Bobrzyńskiego, MajtczaXa, |tymcz., karta rejestr. RKU — 


Doniarskiego. Redlickiego i 
Urysiaka (ZZK Kutno). 


Spotkanie odbędzie 


Białystok, zameldowa 
wania i Robotn. 


Budowlanych. 184K 


ROEE TORO" PR W TREEEPO FT! AOR TTP O" IEOTYT TOWA OER EERE 
mało i średniorolnego chło| | oddział ływania zespołu czło% 

kę: w walce = spekulacją i|kowskiego, społecznie i kla 

wyzyskiem. Nadto podkre- sowo wyrobionego, na los 

ślano wielką sie społeczno | spółdzielni. 

wychowaczą Gminnych Spół) Reasumując odbyte Wal- 


dzielni „Samopomoc Chłop-ine Zgromadzenia wyborcze 
ska ] i 


odcinek 


legit. Zw. Zaw. 


się 


ka“ wśród szerokich mas|w Gminnych Spółdzielnisch 
chłopskich Rola wycho-|.Samopomoc Chłopska” na 
wawcza Gminnych  Spół-| terenie naszego wojewód 


dzielnt „Samopomoc Chłop-| twa należy z satvsfa" 


ska“ przejawiła się w mo-|podkreślić. iż snółdziele 
mencie wyborów przez ma-|wiejska staneła na mocn' 
sowy udział członków na|aruncie w terenie i pew 
Walnych Zsromadzeniach ży do obranego celu i 
branie żywegn i bezpośred. [kim jest poprawa bytu chic 
niego udziału w typowa-|ba mało średninrolnego, 
niu kandydatów t wyborach K. Brzesko 

do władz Bo w momencie wicedyrektor 


wyborów przejawić sie mógł 


Centrali Rolniczej 
ruch społecznego 


Spółdzielń ..SCh.* 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSĘA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziń o godz. 19,15 widowieko 
śpiewno.taneczne „Kram x pio 
senkami'* w reżyserii Teona 
Schillera i w wykonaniu pięć- 
dziesięcioosobowego zespołu słu 


chaczy Państwowej Wyższej S 


Szkoły Teatralnej. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 


Troskliwa opieka 


Nowe zasady produkcji 


przęłu sportowego w Pol 


roztaczana nad sportem w Polsce Du- 
dowej, jest jednym z naczelnych zadań Rządu Rzeczypospo- 


mając przed sobą tysiące po- 
trzeb, zaspókajało wszystkie żą- 


. rę e litej. jani toweó Prawi je- 
komedia Scribea „SZKLANKA dania sportowców. rawie nie 
WODY". Władze Naczelne Państwa Polskiego daty temu yraz | możliwe jest np. całkowite za 

Kasa czynna od Il-ej do w przeprowadzonej reorganizacji struktury organizacyjnej | spokojenie wołania e skórę na 


13-ej 1 od 15-ej. tel. 123-02 
TEATR LETNI „OSA” 


m. Hotrkaws*a 94 
Komedia muzyczna „Jadzia 
Wdowa“ z występami Władys 
ława Waltera codziennie 
6 godz. 19.30 — w niedziele : 
święta o godz. 16, 19.30. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Godz. 19,15 doskonała kome. 
dia G. Zapolskiej „Moralność 
Pani Dulskiej“ z udziałem Ja. 
dwig. Chojnackiej, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


w Polsce, 


„ledna z poważniejszych Wolz- 
czek odrodzonego sportu polskie 
go był brak sprzętn. Kiedy roz- 
mowa z działnczami sportowymi 
zahaczała o temat, 


ten prawie 


natychmiast słyszało 


kania. 


narza” 


To wykonane z* marnej 


sportu w naszym kraju. Nie na tym jednak zagadnieniu koń. 
czą się wysiłki naszych Naczelnych Władz 
dążące do wydźwignięcia sportu polskiego na najwyższy po- 
ziom. Należy bowiem jadnocześnie dostarczyć wiełkim ma- 
som, uprawiającym sport i wychowanie 
nej ilości sprzętu sportowego, 
y * Poniżej zamieszczamy w skróceniu artykuł, jaki ukazał się 
we wczorajszym wydaniu „Trybuny Ludu'', omawiający ga- 
gadnienie nowych form wytwórczości 


piłki do siatkówki. Dobrą, prze 
pisową piłkę otrzymają na pów: 
no wszystkie zainteresowane ko 
mórki. GUKF chege zaspokoić 
zapotrzebowanie na te piłki ze 
strony wsi, przystąpił do badań 
nad produkcją piłek z mnteri 
zastępczej, vżywając do tego ce 
In odpowiednio impregnowanegc 
brezentu, Piłka taka, mając prze 
msowg wage 


Państwowych, 


fizyczne, dostatecz- 


sprzętu sportowego 


> , j i 6ródnice; bedzi 
óżnorodniejsze zakłady prywat i średnicę, będzi 


- : . | znaczni sza i taty p 
ne, spółdzielcze, chałupnicze i| 77770 „tańszą i łatwa do pro 
dukowania na szeroką skalę, 


przemysłu miejscowego nie mir- 


ły modeli, zaś produkcja nie tyl graniczajse potrzeby spor 


ko nie odpowiadala potrzebom|tu masowego od potrzeb sporta 


GUKF stara 
o uruchomienie pradukcji sprze- 


sportowców wyczynowców, ale | wyczynowego, sie 


bardzo często nie nadawała się 


Codziennie od dnia 7 lipca skóry piłki futbolowe pękały po do użytku w sporeje masowym. tn w dwu kierunkach. Sprzet 
bz o godz 19.15 „ROSE MA- KUKÓ kopnięciach, to kolce lek= Gi KF „opracowuje teraz ty dla wyczynowców produkować 
RIE” Przepiękna romantyczna koatletyczne wyszezerdjały 83 | SUNDAY opisy, tech atotap PZA u; bedą fabryki podlegte Nowo 
operetka w 7 obrazach. Udział lub obruszały już po kilku „pra uzgodnione z Polskimi Związkami utworzonej organizacji pod na- 
bierze cały zespół Balet — |ningach, to znów baty hokejowe Sportowymi. Na podstawie tych |żwą „Zjednoczenie Wytwórni 
Chór — Orkiestra. wykonane były tak, że po kilka= | rysunków wykonane będą mode | Sprzętu Sportowego'', zaś sprzęt 
UWAGA: Operetka „Rose — | krotnym ich użyciu wierzchy od |le, służące jako wzory dla nówej| dla sportu masowego będzie wy- 
Marie" grana będzie tylko | chodziły od spodów, Przykładów | produkcji, twarzany przez zalłady przemy- 
przez lipiec. Bilety w kasie |takich można by przytaczać Przy produkcji sprzętu korzy: | słu miejscowego, pozostające w 


znacznie więcej. 

A tymczasem zapotrzebowanie 
na sprzęt rośnie w niebywale 
szybkim Wystarczy po: 
wiedzieć, że 1948 zapo- 
trzebowanie ogólne sprzętu, zgło 
szone tył P 
| zito: się sumą 860 milionów zło 
| tych, podczas gdy w roku bie- 
| żącym cyfra ta podniosła się do 
miliarda sześciuset milionów zł 

Sprzęt produkowany był do- 
tvchczns bardzo dowolnie, Naj- 


teatru od godz. 10 do 13 1 od 
17-tej. 
TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon- 
tu 


tempie, 
w roku 


o przez GUK wyra- 


ADRIA 


oWotgal Wołga! 
godz. 16, 18, 20. j 
film dozwolony dla młodzieżv 


stać będziemy z naiđoskonal- 
szych wzorów. GUKPE 
się już do szeregu firm 
nicznych z prośbą o nadesłanie 
takich modeli sprzętu, których 
jeszcze w krajn nie posiadamy, 


ścisłej współpracy z GUKF-sm 
zwrócił 


UAE Zjednoczone Wytwórnie Sprze 
zagra: $ i 


tu Sportowego ohejma. jak już 


dla 
W Ke trzy pie ko 


wspomnieliśmy,  prodnkcje 


wycz vnówców 


i K k A ło Olsztyna powstanie fabryka 
Pędziemy importować  niewiel- z i 
ŚREMU À 5 wzorcowa, Uruchomione tam bę 
kia ilości prototypów, które sju > Ń 
żył > A . ` dą 4 działy: żołazny, drzewny, 
żyć będą jako wzory dla pro 4 A ; 122 
pą Po © A i z A ” skórzany i konfekcyjny. Stoer: 
fiukej rodzimej. : å e ; 
dj J nia kutrów i lodzi z Gdańska, 


Zagadnienie produkcji wiąze 


sie’ P E ON SER E S A P Szczecina i Giżycka bedą rów: 
s z padnienien urowcow. p X >E 
+ X nież podległe Zjednoczeniu, W 


Trudno wymagać, aby państwo, z, , ję 
5 JI x chwili obecnej montuje się Apół. 


A dzielnię Pracy Sprzętu Narciar: 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia 5 aego: ik i: kt 
Ee Co usłyszy my przez radio 2 kiego w Zakopanem, którą pod 
ZY TE 3 ; achowym kierownictwem Pol 
godz. 16, 18,80, Z > 12.04  Wiadom. pcłhidniowej PCK. 13,30 Muzyka obiadowa, friar igzk Narciarskie 
film dozwolony dla młodzieży Y >0 lali 115 4 Abiego > Związku: Narciarskiego 
Um: GOŻY Krążownik Wyrege| 982 przegl. prasy stół, 12,20|14.00 Felieton, 14,15 (5) K m- | dostarczy na rynek wysokogatun 
BAJKA — ze s35 £ Audycja dla wsi, 12.50 „Melo-|cert solistów, 14:55, (5) Porad kowy sprzęt narciarski. 
gódz. 18, 2 R: die ludowe, 13,20 Skrzynka |nik rolniczy, 15,05 (Ł) Interlu i 
dozwolony dla młodzieży i dium z płyt, 15,15 (Ł) Aktual| Powołana do życia Gentrala 
GDYNIA — Program Aktualno -M |neści łódzkie, 15,25 Informacje| Handlowa Sprzętu Sportowego 
ści Kraj. i Zagr. nr 30. STYLOWY — „Krwawa Wen- ogólnopolskie, 13,30  „Słowik*|dysponować bedzie produkcją 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, detta* 16,00 Reportaż z obozu młodzie fabryk państwowych oraz Zjed 
19; 20; 21 j godz, 16, 18, 20 Żowego. 16,15 Muzyka, 16,20|noczenia. Sprzęt wyprodukowa: 
HEL — (dla młodz.) „Kulisy| dla młodzieży dozwolony | | (r) Muzyka rozrywkowa, 16,50|ny przez przemysł chałupniczy, 
Ringu“ ŚWIT — „Mężczyźni w jej Ży-| (py Wiecej ładu i składu w|prywatny, spółdzielczy, miejszo 


zodz. 16, 18, 20. ciu“ 
MUZA — „Nikt nie nie wie“ 


iz. 18, 20 godz: 18, 20 
goaz, 3, © 


dozwolony od lat 16 


Im dozwolony dla młodzieży |mamgy — „Zawieja” 
POLONIA — „Ulica Granicz-| godz. 16, 18, 20 
na” godz- 15,30. 18, 20.30 film dozwolony dla młedzieży 
film dorwolony dla młodzieży ECZA — Karera" 
PRZEDWIOŚNIE — „Złoty godz. 17, 19, 21 
Kluczyk“ aea pH e ad 
godz. 16, 18, 20 , WISŁA — „Młoda Gwardia“ 
dozwolony dla młodzieży Ba 
ROBOTNIK — „Narzeczona godz. 15,30, 18, 20,30 


z Turkmenii* film dozwolony dla młodzieży 


godz. 16, 18, 20 : |WŁÓKNIARZ — „Pocałunek 
film dozwolony dla młodzieży mw aładionićć 
jeść dzi NE 
ROMA — „Opowieść o prawd godz. 17, 19, 21 
wym /ezłówięku” dozwolony dla młodzieży 
godz. 13, 80 WOLNOŚĆ — „Pocałunek na 


dozwolony dla młodzieży , 


s St: fa" 
REKORD — „Mali detektywi“ tadlop 


godz. 16, 18, 20. 


film dazwólonv dla młodzieży 


dla młodzieży godz. 16 
„Czwarty peryskop 
godz. 18, 20 

dla młodzieży dozwolony 


znane” 
godz. 16, 18,30, 21 


ZACHĘTA — „Podróż w nie.|tro, 24.00 Zakończenie audycji 


wy, kluczowy i własny, rozdzię 
lany przez Centralę pio 
nom sportowym i resortom, Pań- 
stwowym Domom Towarowym i 
spółdzielniom Samopomocy Chłop 


pracy“, 17,00 I Dziennik popo- 
łudniowy, 17,15 „Przy sobocie 
po robocie“, Transm. z Czecho. 
owacji, 1815 „Wieczór Mie. 
kiewiczowski*. 18,40 Pomularne 


będzie 


utwory skrzypcowe, 19.00 II|skiej oraz sklepom własnym, "ttó 
Dziennik popomdniowy, 19,15]re zgodnie z planem, powstaną 
Koncert popularny, 20.00 „Fu-|w ilości stu do roku 1952 na te: 
geniusz “Oniegin (3), 2020]renie całej Polski. 


Koncert rozrywkowy. Transm. z 
Czechosłowach. 21,00 Dziennik 
wieczorny. 21.40 „Teatr Ete- 
rek“, 22.00 Muzyka taneczna, 
22,45 (TR) 
Żółta Jastarnia“ reportaż J 
Wojtyńskiego. (Ł) Omów 
progr lok. na jutro, 23,00 Ostat 
nie wiadomości, 23,10 Muzyka 


93% K 


23,50 Program na ju- 


Sport polski «staje mocną nowa 
na zdrowych podstawach, Odei- 
nek sprzętu, zupełnie zaniedbany 
w Polsce przedwrześniowej, stał 
się teraz przedmiotem troski nij 
wyższych czynników. Partia do 
cenia znaczenie wychowania fi- | 
zycznego i sportu. W Planie Ńze-| 
ścioletnim uwzględnione są w| 
dużej mierze jego potrzeby in- | 
woestycyjne. Sport stanie 
Polsce Ludowej jednym z poważ 
niejszych czynników wychowania 


„Półwysep Hel — 


59 58 


20 


taneczna, 


Hymn 
socjalistycznego t, 


|naty? 


i nie, że jestem znów młodym 
się W |chłopcem. 


ipapierosy. 


Na zdjęeja widzimy efektow- ną piramidę utworzoną przez 
sportowców radzieckich w czasie swych gościnnych wystę” 
pów w Warszawie 


Kolegium sędziów ŁOZPN 


Komunikat ir 20 


1) Obsada rawodów ji 
dzleń 16 lipca br.: 

Boisko Zduńska -Wola, godz 
18-ta: Zd. Wola — Zgierz — 
Kowalski Zygmunt. 

Obsada zawodów na 
17 lipca br.: 

Boisko Żychlin. godz. 18-tat 


Rejestracja 
czionków 2.4.8. „Ogniwo“ 


Zarząd ZKS „Ogniwo“ po- 
daje do wiadomości członków 
b. klubów:  „Tramwajarze“, 
„Energetyka“ 1 Samorządo- 
wiec”, że od dnia 15 lipca rb. 
przeprowadzana będzie reje- 
stracja członków. 


dzień 


Każdy z członków ZKS|Emjeden — Związkowiec — 
„Ogniwo* musi złożyć dekla- Ai: re Zied od 
WPDYSZY ICY $ 4 oisko ednoczone, godz, 
Ss Da 3 24 WP SPORO". A 11-ta: Ognisko — Zw. Piotr- 
na legitymację członkowską. |ków — Naporski. 

„ Rejestracja trwać będzie od| Boisko Karsznice, godz. 18: 
dnia 15 sierpnia rb. i Odby- | Karsznice — Arko — Szper- 
wać się będzie w Sekretaria- ling. 


cie Klubu, ul. 11-go Listopa- 
da 30 w godzinach od 18-iej 
do 20-tej w poniedziałki, śro- 
dy i piątki. 


Boisko Konstantynów, godz. 
18: Unia — Zryw Brz. — Ha- 
nysz. 

Boisko Arko, godz. 11: Ło- 
dzianka— Metalowiec — Bira. 

2) Wzywa się na czwariek, 
dn. 21 bm. na godz. 19-ta kgl 
kol Błaszczyńskiego i Dębe 
skiego (ponownie). 


Uśmiechnij się! 
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— Jak się czujesz jako żo- 


Doskonale! Mam wraże- 


279 


— Muszę pokryjomu palić 


W. Esaiew 


199 


Balekna od Moskwy 


— Niepokoje się, gdyż nie ma od niego wiądomości. 
Wyjechał i zginął. Na cieśninie sytuacja jest ciężka. Czy 
możliwe. że omyliłem się co do niego? 


Znów zamilkli, zatopieni we własnych myślach. Szcze- 
ra rozmowa zbliżyła ich i chwile milczenia nie budziły 
śuż w Tani niepokoju. Miarowe kołysanie sań działało 
usypiajaco, i dziewczyna, znużona całodzienną pracą. za- 
snęła. Ale Batmanow nie pozwolił jej spać nawet dwu- 
dziestu minut 


— Czy śpicie Taniu? — zapytał i zadziwił ją po pro” 
stu tym krótkim zwrotem. — Proszę nie spać. Sam ni- 
gdy nie śpię w dzień i innym nie pozwalam. Będziemy 
znów rozmawiać na oderwane tematy... Dobrze, że przy- 
wrócjliście mnie dc porządku. kiedy za bardzo się roz” 
gadałem.. Sam wywołałem niepokój w mojej duszy 
i obecnie jakoś mi niewyraźnie... 

Tania domyśliła się co Batmanow ma na myśli i fej 
samej zrobiło się ciężko 
= Czy były w waszym życiu jakieś silne przeżycia 


czy też nie — tego nie wiem. Prawdopodobnie nie były 
gdyż na twarzy waszej nie widać nawet chmurki... Obe- 
enie coraz częściej zastanawiam się nad tym, co nazywa 
się życiem osobistym. Oczywiście. że praca zajmuje 
w aaszym życiu główne miejsce. Ale jeżeli prócz pracy 
— dla człowieka nie prawie nie istnieje — watpie, czy 
można nazwać go człowiekiem. 


Batmanow mówił spokojnie. zrównoważonym głosem, 
jak gdyby głośno rozmyślał. 


— Mnie się zdaje, że wszystko zależy od tego. jak 
życie układa sie na początku. czy zacznie się od wielkiej 
prawdziwej miłości Wszak sa ludzie. którzy nigdy nie 
kochali i nie rozumieją w ogóle co to za ptak. Nie wie- 
rzą nawet, że uczucie takie istnieje i uważają je raczej 
za literacki wymysł 

Batmanow kurczowo zacisnął ręce. 


— Proszę mi wybaczyć. że poruszyłem ten temat. Ale 
jesteście dorosłą osobą, chociaż życie wasze dopiero się 
zaczvna. ([ lepiej jest patrzeć otwarcie na wszystkie 
przykre rzeczy w życiu. aniżeli wstydliwie odwracać 
od nich wzrok Bardzo źle jeśli zbliżenie nastenuje bez 
prawdziwej miłości Wtedy pomiędzy meżczyzna i ko“ 
bieta powstaje fałszywy. lekki stosunek Czasem te sto- 
suz ki od razu stają sie cyniczne... Dlaczego tak wzdv- 
chacie Taniu? Czy przykra wam słuchać? 


— Nie pytajcie, — głucho odpowiedziała Tania. 


Skulona pomyślała o swojej dawnej znajomości 
z Chmarą. która na szczeście przerwała się w odpowied“ 
niej chwil: Chmara przeraził ją swoją brutalną natar- 
czywością. 


— Oczywiście nie 'łatwo jest słuchać tego, co mówie, 
— zgodzil się Batmanow — Cóż rob'ć, w życiu wypada 
dźwigać niemało ciężarów. A ja, aż do bólu cierpię, 
pragnąc zrozumieć. dlaczego moje rodzinne życie nie 
było szczęśliwe? Zdaje mi się. że kochałem Annę. Jest 
iostrą mego przyjaciełą, wszyscy mówili. że jesteśmy 
odpowiednia pare i radzili abyśmy sie pobrali Pobra- 
liśmy się. Na poczatku żyliśmy we dwoje, potem uro" 
dzi: się syn Wszystko wygladało dobrze: przyiarna ro- 
dzina, jednak chłoniec był nie bardzo zdrów. Zdaje ml 
sie, że nie mogę sobie robić wyrzutów. Jednakże nie mo- 
ge znaleźć sobie miejscą i z gorycza myślę — żyłem 
obck żony i dziecka, oddychałem jednym powietrzem 
z nimi — a jednakże byłem od nich daleko. Anna Twa” 
nowna powiedziała mi to pewnego razu Nawet nie 
wiem. czy był to wyrzut Jest to kobieta madra. rozum- 
na, ale odnosiła się do mnie z wygórowanym szącun-= 


kiem. i mówiła nieśmiało. raczej dawała do zrozumie” 
nia... 


(D. c. nl 


